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MIESIĘCZNIK

OSP Zagwiździe 
świętowała 25-lecie

25 lat temu jednostka OSP Zagwiź-
dzie wstąpiła do Krajowego Systemu 
Ratowniczo-Gaśniczego.� > 12

Ponad 250 motocykli 
przyjechało do Fałkowic

Huk silników i blask maszyn, moto-
cykliści spotkali się na pikniku przy 
kościele św. Stanisława Biskupa.� > 8

Opolscy dziennikarze  
w Brukseli 

Dwunastoosobowa grupa dziennikarzy 
gościła w Brukseli na zaproszenie  euro-
deputowanego Andrzeja Buły.� > 10
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Wśród 
zaskakujących swoją 

różnorodnością stoisk 
znaleźć można było 
wszelkiego rodzaju 

rękodzieło. 
Str. 16-17Fot. Klaudia Gacka

TARGI TURYSTYKI  TARGI TURYSTYKI  
I DZIEDZICTWA KULTUROWEGO I DZIEDZICTWA KULTUROWEGO 
NA ZAMKU W MOSZNEJNA ZAMKU W MOSZNEJ
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MATURY, 
TARGI, PIKNIK 
MOTOCYKLOWY 
– INTENSYWNY 
TEN MAJ 

Dużo się dzieje w tym miesiącu, 
uczniowie z całej Polski wzięli w dłoń 
długopisy, aby rozprawić się z tego-
rocznymi egzaminami maturalnymi. 
Tradycyjnie już, na początku zmie-
rzyli się z językiem polskim, następ-
nie matematyką i językami obcymi. 
Do 24 maja potrwają egzaminy ust-
ne, a wyniki matur poznamy 8 lipca. 
Wszystkim życzymy powodzenia. 

Po raz kolejny 1 maja do Fałkowic zje-
chali się fani dwóch kółek, na placu przy 
kościele św. Stanisława Biskupa zagościło 
256 motocykli. Jak wyglądał piąty piknik 
motocyklowy? Możecie Państwo zobaczyć 
na str. 8. 

Maj to także tradycyjny już Maifest 
w Dobrzeniu Wielkim czyli tradycyjny ko-
rowód, występy artystyczne, muzyka, kon-
kursy, strefa gastronomiczna oraz oczywi-
ście - majowe drzewko. Więcej na str. 9.

Nasi w Europarlamencie! Dwunastooso-
bowa grupa opolskich dziennikarzy gościła 
w Brukseli na zaproszenie eurodeputowane-
go Andrzeja Buły. Rozmawiali o sprawach 
ważnych – ale nie tylko. Jak wyglądała ta 
wizyta? Relacja na stronach 10-11. 

Tematem majowego wydania są organi-
zowane na początku maja II Międzynaro-
dowe Targi Turystyki i Dziedzictwa Kul-
turowego „Wieże Osobliwości”. Do zamku 
w Mosznej ponownie przyjechało wielu 
wystawców, nie tylko z województwa opol-
skiego. Więcej na stronach 16-17. 

W naszym Antreju prezentujemy tym 
razem pracę Alicji Reiman, która opowia-
da o wyjątkowym człowieku, artyście, panu 
Jerzym Korzeńskim pochodzącym z Knu-
rowa. Po założeniu rodziny Jerzy jakiś czas 
mieszkał w Rozwadzy, a później w Zdzie-
szowicach. Zasłynął z działalności malar-
skiej. Całą pracę możecie Państwo przeczy-
tać na stronach 24-26. 

Na koniec sport, choć tym razem nie 
będzie to piłka nożna. Na ziemi głubczyc-
kiej spotkały się przedstawicielki formacji 
umundurowanych oraz pracownice cywilne 
miejscowych urzędów. Wszystko to za spra-
wą turnieju strzeleckiego zorganizowanego 
z okazji 100-lecia obecności kobiet w policji. 
Więcej na str. 30. 

Serdecznie zapraszam Państwa 
do lektury najnowszego wydania 

Opowiecie.info
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KOŚCIÓŁ EWANGELICKI 
KSIĘŻNEJ ZOFII W POKOJU

19 CZERWCA 2025             GODZ. 16:00

Wykonawcy:
Katarzyna Olszewska            
Dominika Garncarz          
Maria Misiarz                     
Joanna Owczarek-Ciszewska

 Józef Elsner
Kwartet Es-dur op. 15

Moderato
Romance. Andantino
Rondo. Allegro assai

 Carl Maria von Weber
 Kwartet B-dur op. 8

Allegro
Adagio ma non troppo
Menuetto. Allegro
Finale. Presto

ORANŻERIA - PARK W POKOJU

20 CZERWCA 2025             GODZ. 17:00

Antonio Vivaldi
Cztery pory roku (Le quattro stagioni)

Koncert nr 1 E-dur “Wiosna” (“La Primavera”), RV 269
Allegro
Largo
Allegro

Koncert nr 2 g-moll “Lato” (“L’ Estate”), RV 315
Allegro non malto
Adagio e piano - Presto e forte
Presto

Koncert nr 3 F-dur “Jesień” (“L’ Autunno”), RV 293
Allegro 
Adagio molto
Allegro

Koncert nr 4 f-moll “Zima” (“L’ Inverno”), RV 315
Allegro non malto
Adagio e piano - Presto e forte
Presto

Wykonawcy:
Celina Kotz      
Malwina Kotz
Piotr Kosarga
Mateusz Doniec
Krystyna Wiśniewska 
Justyna Wróblewska

skrzypce solo
skrzypce I
skrzypce II
altówka
wiolonczela
klawesyn

21 CZERWCA 2025             GODZ. 19:00

KOŚCIÓŁ KATOLICKI 
PW. PODWYŻSZENIA KRZYŻA ŚWIĘTEGO W POKOJU

Heinrich Biber 
Battalia

 Josef Suk
 Medytacja na temat staroczeskiego chorału o Świętym Wacławie

 Felix Mendelssohn-Bartholdy
 Oktet smyczkowy Es-dur op. 20 

 Allegro moderato ma con fuoco
 Andante
 Scherzo. Allegro leggierissimo
 Presto

Wykonawcy:

Klaudia Baca
Piotr Janosik
Dominik Cvek 
Malwina Takczyk
Petr Grabovský 
Grażyna Zubik 
Aleksandra Czajor – Kowalska 
Jakub Kowalski 

Śląsko - Morawski Oktet Smyczkowy

Organizatorzy: Patronat honorowy:
Wstęp na wszystkie 
koncerty jest wolny.
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WIADOMOŚCI

Adam Drosik kandyda-
tem na nowego dyrektora 
Wojewódzkiej Biblioteki 
Publicznej w Opolu.

LESZEK MYCZKA

Dr hab. Adam Drosik, 
profesor Uniwersyte-
tu Opolskiego, został 

wybrany przez komisję kon-
kursową jako kandydat na 
stanowisko dyrektora Woje-
wódzkiej Biblioteki Publicz-
nej im. Emanuela Smołki 
w Opolu. Teraz decyzja nale-
ży do Zarządu Województwa 
Opolskiego, który rozpatrzy 
kandydaturę na jednym z naj-
bliższych posiedzeń.

K o m i s j a  z e b r a ł a  s i ę 
16 kwietnia, by wysłuchać 
kandydatów i wybrać tego, 
który najlepiej poprowadzi 
bibliotekę w kolejnych latach. 

Głosami większości wskaza-
no właśnie Adama Drosika 
– człowieka, który znany jest 
nie tylko jako ceniony akade-
mik, ale też jako osoba zaan-
gażowana w życie kulturalne 
regionu.

Wicemarszałek Zbigniew 
Kubalańca, przewodniczący 
komisji, podkreślił, że Drosik 
wyróżnił się przede wszystkim 
świetną znajomością tematyki 
i wizją otwarcia biblioteki na 
nowych odbiorców. – To kan-

dydat o solidnym zapleczu 
naukowym i szerokim do-
świadczeniu menedżerskim, 
zdobywanym w instytucjach 
edukacyjnych i kulturalnych 
– powiedział.

Profesor od lat związany 
jest z Uniwersytetem Opol-
skim, gdzie pełnił funkcję 
dziekana Wydziału Nauk 
o Polityce i  Komunikacji 
Społecznej. Współpracował 
z Fundacją HumanDoc, In-
stytutem Kultury UJ oraz za-
siada w Radzie Programowej 
Centrum Dokumentacyjno-
-Wystawienniczego Niemców 
w Polsce, które działa w struk-
turze samej biblioteki.

Przypomnijmy, że obecny 
dyrektor Tadeusz Chrobak 
odchodzi na zasłużoną eme-
ryturę z końcem maja. Jeśli 
wszystko pójdzie zgodnie 
z planem, Adam Drosik może 
wkrótce przejąć stery jednej 
z najważniejszych instytucji 
kultury w regionie.

Nie będzie bezkrólewia  
w opolskiej WBP

Adam Drosik kandydatem na nowego dyrektora WBP w Opolu.

SZTUKA

W maju Muzeum 
Śląska Opolskie-

go zaprasza na wyjątko-
we spotkanie z jednym 
z najcenniejszych, a na 
co dzień niedostępnych 
eksponatów – ołtarzem 
autorstwa Stanisława 
Majewskiego.

To majowy zabytek 
miesiąca prezento-
wany w ramach ju-
bileuszowej wystawy 
Strzał w Dziesiątkę. 
Zbiory Muzeum Ślą-

ska Opolskiego w 10 
Odsłonach.

Inspiracją dla Sta-
nisława Majewskiego 
był m.in. słynny ołtarz 
Wita Stwosza z kościo-
ła Mariackiego w Kra-
kowie. Podobnie jak 
jego wielki poprzednik 
Majewski chciał, by 
jego dzieła poruszały 
odbiorców i skłaniały 
do refleksji. Projektu-
jąc swoje ołtarze, kon-
struował je w sposób 
symboliczny: zestawiał 
świat zakryty – ukazu-
jący grzech i zło – ze 

światem odkr ytym, 
który przedstawiał dro-
gę do zbawienia. Ołta-
rze miały prowadzić 
widza przez duchową 
przemianę.

P r e z e n t o w a n y 
w maju ołtarz to uni-
katowe dzieło, które 
rzadko można zoba-
czyć poza muzealnym 
magazynem. Warto 
skorzystać z tej wyjąt-
kowej okazji i przyjrzeć 
się bliżej sztuce, która – 
raz ujrzana – na długo 
pozostaje w pamięci.

LM

Niecodzienny 
skarb etnograficzny

Prezentowany w maju ołtarz to unikatowe dzie-
ło, które rzadko można zobaczyć poza muzeal-
nym magazynem.� Fot. Michał Grocholski
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30 lat doświadczenia

Zakład Usług Transportowo - Sprzętowych RUDATOM 
ul. Zawadzka 10, 46-020 Kępa
tel. 77 / 456 86 77, 602 574 783
e-mail: biuro@rudatom.eu

W ofercie:
• roboty ziemne
• roboty rozbiórkowe
• usługi transportowe
• usługi sprzętowe
• sprzedaż materiałów sypkich

Skontaktuj się z nami

REKLAMA

EDUKACJA

5 maja uczniowie z ca-
łej Polski wzięli w dłoń 
długopisy, aby rozprawić 
się z egzaminem z języka 
polskiego. Rozpoczęła się 
matura 2025.

KLAUDIA GACKA

Choć często z ust Pola-
ków pada stwierdzenie 
„Matura to bzdura”, to 

nie da się ukryć, że dla wielu 
młodych ludzi jest to wyda-
rzenie przełomowe. Kończy 
się dla nich pewien etap edu-
kacji.

Harmonogram 
maturalny

W poniedziałek 5 maja ma-
turzyści wykazali się wiedzą 
z zakresu języka polskiego. 
Mogli napisać rozprawkę na 

dwa tematy: „Źródło nadziei 
w czasach trudnych dla czło-
wieka” lub „Jak błędna ocena 
sytuacji wpływa na życie czło-
wieka?”.

We wtorek odbył się egza-
min z matematyki, a w środę 
uczniowie mogli pochwalić 

się swoją znajomością języ-
ków obcych. Następnie przy-
szedł czas na rozszerzenia… 
i tak do 22 maja. Z kolei od  
9 do 24 maja maturzyści zda-
wali egzaminy ustne z języka 
polskiego oraz języków ob-
cych.

Nadszedł czas oczekiwa-
nia – wyniki poznamy 8 lipca. 
Życzymy wszystkim uczniom, 
by, niezależnie od liczb na 
świadectwie dojrzałości, byli 
zadowoleni i czuli dumę ade-
kwatną do włożonego w przy-
gotowania wysiłku.

Matura 2025 – czas, start! 

Matura to przełomowe wydarzenie dla wielu młodych ludzi. � Fot. Canva
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Janusz Gilewicz 
1959 – 2025

Zmarł 7 maja rano w Krakowie, opolsko-nowojorski ar-
tysta, artysta spełniony. Janusz był po prostu chłopakiem 
z Opola. Tutaj chodził do liceum i Państwowego Studium 
Kulturalno-Oświatowego i Bibliotekarskiego. Na stałe żył 
w Nowym Jorku, ale tworzył na całym świecie.

Nieustanie eksperymentował, łamiąc trendy panujące we 
współczesnej sztuce. Wyszukiwał nowych sposobów przekazu 
swojej twórczości nie tylko na płótnach, ale i na alternatyw-
nych materiałach takich jak skóra, ptasie pióra, asfalt, styro-
pian, szkło, odzież. Jego „Living Hologram”, trójwymiarowe 
podłogi, murale, kinetyczne rzeźbo-obrazy i “obrazy urato-
wane“ świadczą o nieustannym rozwoju artysty. Jest projek-
tantem i współautorem największego na świecie muralu 3D 
w Nowy Jorku.

Janusz malował dla Jana Pawła II, światowej sławy mu-
zyków, aktorów, reżyserów filmowych, respektowanych ko-
lekcjonerów i koneserów sztuki na całym świecie. W malo-
wanych przez Janusza skórzanych kurtkach motocyklowych 
chodzili  Iggy Pop, Slash, Sting czy Cher. Twórca kultowego 
festiwalu Woodstock ‘68  Michael Lang zatrudnił go do nama-

lowania 24 kurtek dla ekipy Joe Cockera, Stevie Ray Vaugha-
na  i Erica Claptona na ich amerykańskie tourne Power and 
Passion w 1992 roku.

Był artystą spełnionym, ale niespokojnym. Takim, który 
nigdy nie przestał szukać. Który ufał przypadkowi bardziej 
niż schematowi. Który wierzył, że największą siłą sztuki jest 
jej niedoskonałość – bo niedoskonałość zaprasza do dialogu.

LM

Janusz-Gilewicz� Fot. Mariusz Przygoda

WIADOMOŚCI

Od 17 kwietnia polski 
krajobraz zmienił się na 
zawsze. Coś, co do tej 
pory było całkiem nor-
malne – zdjęcie na tle 
mostu, zapory, wojskowe-
go baraku czy pięknego 
wiaduktu – teraz może 
zaprowadzić prosto na 
przesłuchanie. 

LESZEK MYCZKA

Teraz żeby pstryknąć fot-
kę syna pod bramą jed-
nostki wojskowej, trzeba 

będzie uzyskać zgodę i… naj-
lepiej wziąć ze sobą urzędowe-
go anioła stróża.

Nowe przepisy  weszły 
w życie 17 kwietnia 2025 
roku. Zgodnie z Kodeksem 
wykroczeń osoby, które bez 
zezwolenia fotografują obiek-
ty oznaczone zakazem, mogą 
zostać ukarane mandatem 
w wysokości od 5 do 20 tys. zł 
oraz aresztem od 5 do 30 dni.

Polskie państwo z troski 
o bezpieczeństwo postanowi-
ło zakazać fotografowania aż 
25 tysięcy obiektów. Bo prze-
cież nie wiadomo, kto kryje 
się za tym starszym panem 
z aparatem analogowym – 
może to szpieg z Dobrzenia 
Wielkiego. A mama robiąca 
zdjęcie dziecku przy fontan-
nie? Może to sabotażystka od 
wodociągów.

Oczywiście można starać 
się o specjalne zezwolenie – 
ale nie liczmy, że przyjdzie 
ono szybko. A gdy już je do-
staniemy, zdjęcie trzeba wyko-
nać w obecności urzędowego 
opiekuna. 

Eksperci nie mają złudzeń: 
prawdziwy szpieg raczej nie 
kręci się z telefonem przy pło-
cie, tylko korzysta z satelitów, 
map 3D i zdjęć sprzed lat do-

stępnych na każdej możliwej 
platformie. Nowe przepisy 
pokazują, że Polska to kraj, 
który potrafi łączyć nowocze-
sne technologie z przepisami 
z czasów, gdy zdjęcie robiło 
się na kliszy, a szpieg wyglądał 
jak pan w płaszczu. Zakaz nie 
zniechęci obcych agentów, ale 
z pewnością uprzykrzy życie 
turystom, rodzinom i studen-
tom fotografii.

UWAGA, ZAKAZ PATRZENIA!

Turyści będą musieli odpowiedzieć sobie na pytanie: „Czy ten obiekt wolno mi sfotografować?”.
Fot. Pixabay
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REKLAMA
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MOTORYZACJA

Huk silników i blask ma-
szyn – to klimat motocy-
klowego pikniku w Fałko-
wicach. 1 maja na placu 
przy kościele św. Stanisła-
wa Biskupa zagościło 256 
motocykli.

MILENA SKÓRA

Już po raz piąty motocykli-
ści spotkali się na pikniku, 
by zjednoczyć się w swojej 

pasji. Wydarzenie rozpoczę-
ła msza święta w kościele św. 
Stanisława Biskupa w Fałko-
wicach o godz. 12.00. Tuż po 
niej odbyła się wspólna bie-
siada. Czekały m.in. pieczeń, 
grillowane kiełbasy, kiszone 
ogórki, chleb ze smalcem oraz 
kawa i ciasto.

– Nasze spotkanie to nie 
tylko wymiar integracyjny, 
ale również duchowy. Dzisiej-
szym tematem przewodnim 
jest opanowanie gniewu. Jak 
mogliśmy usłyszeć podczas 
kazania, gniew nieopano-

wany doprowadził do złości 
i morderstwa. Ewangelia mó-
wiła o tym, że Pan Bóg grozi 
gniewem Bożym, ale pomię-
dzy nami a Bogiem stoi Jezus, 
Który gniew ten potrafi uko-
ić – mówił ks. Mariusz Stafa, 
proboszcz parafii w Fałkowi-
cach. - Poprzez bycie razem, 
rozmowy i spotkania  możemy 
uzewnętrzniać to, co niepokoi 
nas w środku, m.in. to uczucie 
gniewu, które przepracowane 
i przeżyte w odpowiedni spo-
sób nie będzie raniło drugiego 
człowieka.

Z roku na rok do Fałkowic 
przybywa coraz więcej osób. 
Tym razem na pikniku zago-
ściło 500 uczestników oraz 
256 motocykli. Odwiedzają-
cych przyciąga klimat spotka-
nia i chęć integracji z ludźmi 
o podobnych zainteresowa-
niach. Przyjeżdżają nie tylko 
motocykliści, ale również pa-
sjonaci motoryzacji i dobrej 
zabawy.

– Jestem miłośnikiem mo-
tocykli, a że do Fałkowic mam 
blisko, stwierdziłem, że chcę 
tutaj być. Przyjechałem wu-

efemką z 1964 roku. To już 
mój kolejny motocykl zabyt-
kowy – zaznaczył Sebastian 
Krasoń. – Tutaj jestem po raz 
pierwszy, ale na pewno będę 
też za rok.

Jednym z  ważniejszych 
punktów programu była 
przejażdżka motocyklistów 
ulicami Stobrawskiego Parku 
Krajobrazowego. Trasa nie 
została wybrana przypadko-
wo – to symboliczne sto braw 
dla wszystkich motocyklistów. 
Ponadto odbyły się pokazy 

strażackie związane z udziela-
niem pierwszej pomocy.

– Motocyklami pasjonuję 
się od dzieciństwa. Jeżdżę po 
Polsce: Bieszczady, Mazury, 
morze. W zeszłym roku byłem 
na Podlasiu – przyznał Adam 
Pustelnik. – Jeżdżąc na mo-
torze, zawsze trzeba uważać, 
ale warto mieć swoje pasje i je 
spełniać.

Portal i miesięcznik 
Opowiecie.info objął to 

wydarzenie patronatem 
medialnym.

Ponad 250 motocykli 
przyjechało do Fałkowic  
na majówkowy piknik

Piknik z roku na rok przyciąga coraz więcej zainteresowanych. Ksiądz proboszcz Mariusz Stafa poświęcił wszystkie pojazdy.

Zjazd motocyklistów odbył się w Fałkowicach już po raz piąty.
Zdjęcia: Milena Skóra
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Gmina Dobrzeń Wielki 
przywitała majówkę 
z przytupem! Były wystę-
py artystyczne, muzyka, 
konkursy, strefa gastro-
nomiczna oraz – jak na 
Maifest przystało – majo-
we drzewko.

MILENA SKÓRA

Maifest rozpoczął się 
od tradycyjnego ko-
rowodu, który wy-

ruszył z placu przy „Kuchni 
Śląskiej”. Uczestnicy przeszli 
ulicami Dobrzenia Wielkie-
go, aby na końcu dotrzeć do 
boiska Odry Ślum. To tam 
zostało postawione majowe 
drzewko.

– Pierwsze udokumento-
wane drzewko majowe stało 
w Rzymie. Jest to stara cel-
tycka tradycja, która była 
obecna w Europie Środkowej. 
Po wojnie jednak stawianie 
drzewka nie było dozwolone 
we wszystkich krajach, w tym 
w Polsce – mówił Leonard 
Fanty, organizator imprezy. – 
Zazwyczaj takie drzewko stoi 

do połowy lata, ale wszystko 
zależy od danego regionu.

Na miejscu czekało wie-
le atrakcji. Jedną z nich były 
występy muzyczne i taneczne, 
które nadały radosnej atmos-
fery całemu wydarzeniu. Jak 
na Maifest przystało, nie oby-
ło się bez niemieckich szla-
grów oraz przebojów z lat 80. 
przeplatanych energicznym 
blokiem techno.                                                                                                                                        

Dla dzieci przygotowano 
strefę dmuchańców, a także 
zabawy i konkursy z nagroda-
mi. Dorośli zaś mogli cieszyć 
się słoneczną pogodą, słucha-
jąc muzyki, oglądając wystę-
py artystyczne i korzystając 
z bufetu. Tam czekały pyszno-
ści z grilla, kawa, ciasto, lody 
i zimne napoje.

– Pomysł na organizację Ma-
ifestu narodził się jeszcze przed 
pandemią. Jako grupa Schlesien 
Heute chcieliśmy przywrócić do 
Dobrzenia Wielkiego dawne 
święto, które na Śląsku odby-
wało się już przed wojną. Na 
dowód tego są liczne zdjęcia 
z Opola i okolic – mówił Le-
onard Kokot, współorganizator 
imprezy. – Teraz w gminie Do-
brzeń Wielki Maifest odbywa 
się już po raz czwarty. Bardzo 

się cieszymy, że ta tradycja do 
nas wróciła.

Organizatorem Maifestu 
była grupa Schlesien Heute. 

Wydarzenie odbyło się pod pa-
tronatem wójta gminy Dobrzeń 
Wielki, powiatu opolskiego 
i koła DFK Dobrzeń Wielki.

Majowe drzewko, występy 
i zabawy. Maifest po raz 
czwarty w Dobrzeniu Wielkim

754 013 44 23  
REKLAMA

Majowe drzewko stanęło na boisku Odry Ślum jako symbol życia  
i odradzającej się przyrody.� Zdjęcia: Milena Skóra

Na scenie zaprezentowały się zespoły wokalne i taneczne.

Najmłodsi chętnie korzystali z przygotowanych dla nich atrakcji.
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Dwunastoosobowa grupa 
opolskich dziennikarzy 
gościła w Brukseli na 
zaproszenie  eurodepu-
towanego Andrzeja Buły. 
Rozmawialiśmy o spra-
wach ważnych – ale nie 
tylko. 

LESZEK MYCZKA	

Był czas na belgijską cze-
koladę i imponującą 
brukselską starówkę. 

Naszej grupie przewodził dy-
rektor biura Andrzeja Buły 
Michał Panicz.

Program pobytu był bar-
dzo bogaty. Począwszy od 
spaceru po Parlamencie Eu-
ropejskim – oczywiście tylko 
jego wybranych fragmentach. 
Spotkaliśmy sporo polskich 
akcentów – co jest zrozumia-
łe z racji polskiej prezydencji. 
Swoją imprezę akurat przy-
gotowywała Jagna Marczu-
łajtis-Walczak. Wszystkich 

zainteresowały ogromne wa-
lizki leżące przed drzwiami 
biur poselskich. To pojemni-
ki, w których przewożone są 
dokumenty posłów z Brukseli 
do Strasburga i z powrotem. 
Debaty odbywają się bowiem 
w Belgii, a głosowania we 
Francji. Jedno posiedzenie 
w miesiącu jest w Strasburgu. 
Od dawna już część parlamen-
tarzystów toczy boje, by skoń-
czyć z tym koczownictwem, 
ale z przyczyn politycznych 
– bezskutecznie.

Dziennikarzy podjął An-
drzej Buła, który prawie cały 
czas nam towarzyszył i wy-
jaśniał wiele rzeczy, o które 
nie pytalibyśmy na miejscu 
w Opolu.

Mistrzyniami informacji 
i logistyki okazały się asy-
stentki Andrzeja Buły Justyna 
Bielejec i Magdalena Rygalska. 
A po drodze oczywiście zada-
waliśmy różne pytania. 

Pierwszy dzień pobytu za-
kończył się proszoną przez 
marszałka Szymona Ogłazę ko-
lacją w greckiej restauracji nie-
opodal Rady Europy z udziałem 

ambasadora Kazachstanu Mar-
gulana Baimukhana.

Drugi dzień rozpoczęliśmy 
od otwarcia biura regionalne-
go województwa opolskiego 
w Brukseli, biura, które pięć 
lat wcześniej między innymi 
z powodu pandemii zostało 
zlikwidowane.

Następnie odwiedziliśmy 

Business and Science Poland. 
Biuro NCBR|BSP w Brukseli re-
prezentuje interesy polskiej spo-
łeczności naukowej i innowa-
cyjnej. Prezentuje polski punkt 
widzenia w konsultacjach 
i innych procesach dotyczących 
negocjacji w sprawie polityki 
badań naukowych i innowacji 
Unii Europejskiej. Przedstawi-
ciele biura uczestniczą w spo-
tkaniach gremiów eksperckich 
i innych wydarzeniach organi-
zowanych przez Komisję Euro-
pejską i jej agencje, a także in-
stytucje partnerskie działające 
w obszarze badań naukowych 
i innowacji w Brukseli.

– Głównym celem biura 
w Brukseli jest aktywne wspie-
ranie wzrostu udziału polskich 
instytucji naukowych i inno-
wacyjnych firm w programie 
Horyzont Europa – wyjaśniał 
nam Witold Strzelecki, dyrek-
tor zarządzający, który jest eks-
pertem ds. unijnych z ponad 
15-letnim doświadczeniem 
w obszarach EU affairs, public 
affairs oraz w zakresie komu-
nikacji strategicznej, doradza-
jącym polskim i globalnym 
firmom m.in. z sektora ener-
getycznego oraz transporto-
wego, a także posiadającym 

OPOLSCY DZIENNIKARZE  
W BRUKSELI

Grupa opolskich dziennikarzy gościła w Brukseli.� Zdjęcia: Leszek Myczka

Goście byli obecni podczas otwarcia biura regionalnego wojewódz-
twa opolskiego w Brukseli.
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doświadczenie w kierowaniu 
zespołami konsultantów przy 
realizacji projektów lobbingo-
wych na szczeblu unijnym. – 
Biuro ściśle współpracuje z Mi-
nisterstwem Edukacji i Nauki 
oraz innymi ministerstwami, 
a także ze stałym przedstawi-
cielstwem RP przy Unii Euro-
pejskiej w zakresie planowania 
strategicznego programu Ho-
ryzont Europa.

Jednym z kolejnych 
punktów było 

„Parlamentarium”
Zwiedzanie tego swoiste-

go muzeum rozpoczyna się 
od podróży przez europejską 
historię i integrację. W kinie 
„Parlamentarium” obejrzeć 
można 360-stopniową pano-
ramę Europy i jej Parlamentu, 
dowiedzieć się, jak działa Par-
lament, w jaki sposób two-
rzone są przepisy i dlaczego 
polityka europejska jest waż-
na. Można tu także poznać 
posłów do Parlamentu Euro-
pejskiego i odkryć przyszłe 
wyzwania wyjaśnione przez 
liderów grup politycznych. 
Dzięki interaktywnej mapie 
na podłodze zwiedzający 
mogą wyruszyć w wirtualną 
podróż po Europie pokazują-
cą ponad 100 historii o róż-
norodności naszego konty-
nentu. W przytulnym salonie 
można odkryć wpływ, jaki 
UE ma na codzienne życie 
ludzi, opisany ich własnymi 
słowami.

A potem już był do końca 
czas wolny – czyli czekolada 
i starówka. Z hotelu do bruk-
selskiej starówki mieliśmy na-
prawdę niedaleko.

W trakcie wizyty nie zabrakło czasu na zwiedzanie. 

Program pobytu był bardzo bogaty

W walizkach przewożone są 
dokumenty posłów z Brukseli 
do Strasburga i z powrotem.
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25 lat temu jednostka 
OSP Zagwiździe wstąpiła 
do Krajowego Systemu 
Ratowniczo-Gaśniczego. 
Z tej okazji 4 maja na pla-
cu przy remizie strażac-
kiej odbyły się uroczyste 
obchody.

MILENA SKÓRA

– Tegoroczna uroczystość 
ma dla naszej jednostki szcze-
gólne znaczenie. Obchodzimy 
bowiem 25-lecie włączenia 
naszej Ochotniczej Straży 
Pożarnej do Krajowego Sys-
temu Ratowniczo-Gaśnicze-
go – przemawiał Tomasz Baj, 
prezes OSP Zagwiździe. – To 
ćwierć wieku pełnej gotowości 
do działania, tysiące godzin 
szkoleń, setki akcji ratowni-
czych oraz niezliczona liczba 
chwil, w których nasi dru-
howie udowadniali, że hasło: 
„Bogu na chwałę, ludziom na 
ratunek” nie jest pustym fra-
zesem, lecz codzienną misją 
i obowiązkiem.

Obchody rozpoczęły się 
mszą świętą w kościele Naj-
świętszego Serca Pana Jezusa 
w Zagwiździu. Po Euchary-
stii zebrani udali się pod re-
mizę strażacką, gdzie odbyła 
się dalsza część uroczystości. 
Były przemówienia, podzię-

kowania, a nawet słowa wzru-
szenia.

– Spotykamy się dzisiaj 
w wyjątkowym dniu – w Dniu 
Strażaka – by oddać hołd tym, 
którzy nie wahają się nieść po-
moc tam, gdzie inni się cofają. 
Dzień Strażaka to nie tylko 
święto kalendarzowe, to wyraz 
naszej wdzięczności, szacun-
ku i uznania dla ludzi, którzy 
z potrzeby serca i z pasji służą 
społeczności lokalnej – prze-
mawiał Michał Golenia, wójt 
gminy Murów. – Gotowość do 
działania niezależnie od pory 
dnia czy nocy, pogody, świąt 
i codziennych obowiązków 
jest przejawem prawdziwego 
bohaterstwa.

Tego dnia nadane zostały 
także odznaczenia dla najbar-
dziej zasłużonych strażaków, 
w tym uznania za wieloletnią 
pracę. Najdłuższą wysługę lat 
uhonorowano odznaczeniem 
za 45-letnią służbę. Jednym 
z ważniejszych momentów 
uroczystości było także pa-
sowanie młodych druhen 
i druhów wstępujących do 
Młodzieżowej Drużyny Po-
żarniczej.

– Zaangażowanie tych 
dzieci to coś naprawdę pięk-
nego, bo w przyszłości to oni 
mają zasilić nasze szeregi. 
Skala krajowa pokazuje, że 
są duże braki młodego po-
kolenia w straży – mówił  

Adrian Kliscz,  naczelnik 
OSP Zagwiździe, komendant 
Gminny Ochotniczej Stra-
ży Pożarnej z terenu gminy 
Murów. – Mając więc przed 
sobą prawie 30 druhów, któ-
rych będziemy kształtować 
na przyszłych strażaków, to 
ogromna duma dla Ochot-
niczej Straży Pożarnej w Za-
gwiździu.

W tym dniu odbyło się tak-
że poświęcenie samochodu 
specjalistycznego z drabiną 
mechaniczną – Sprzęt ten nie 
tylko podnosi nasze możliwo-
ści, ale symbolizuje również 
ciągły rozwój i gotowość, by 
sprostać każdemu wyzwaniu 
– zaznaczał Tomasz Baj.

OSP Zagwiździe świętowała 
25-lecie wstąpienia do KSRG

 Jednostka OSP Zagwiździe istnieje od 1887 roku.

Nadanie odznaczeń strażakom to moment szczególnie zapadający 
w pamięć.

Dzieci i młodzież w przyszłości będą kontynuowały strażacką  
tradycję.� Zdjęcia: Milena Skóra
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W kolejnej odsłonie naszego cyklu 
rozmawiamy z Małgorzatą Serafin, 
Przewodniczącą KGW w Pokoju  
oraz Radną Gminy Pokój. 

W Pokoju mieszkam już ponad 60 lat, je-
stem szczęśliwą emerytką, przewodniczącą 
Koła Gospodyń Wiejskich i radną Rady Gminy 
Pokój. Wcześniej pracowałam w Starostwie 
Powiatowym w Opolu, Zajmowałam się kon-
trolą wewnętrzną. 

Jak zaczęła się Pani działalność społecz-
na? 

To właściwie same przypadki. Kiedyś już 
byłam w Radzie Gminy, przez jedną kadencję, 
a teraz za namową znajomych i rodziny wy-
startowałam kolejny raz i ludzie mnie wybrali. 
Jestem dosyć bezpośrednia, czasem nawet 
pyskata.  Działam również w KGW i to też czy-
sty przypadek, spotkałam się kiedyś z panią 
sołtys, która powiedziała że można założyć 
KGW, pozyskać środki ale brakuje kandyda-
tów. Stwierdziłam „no to mnie zapisz”, zawsze 
można coś razem podziałać i tak z czasem się 
stało, że zostałam przewodniczącą. 

Od jak dawna działa KGW? 
Koło założyliśmy w 2019 roku, więc to do-

syć świeża sprawa, w międzyczasie była pan-
demia, która nas trochę przyblokowała, ale 
teraz już ruszyliśmy pełną parą. Naszą stałą 
imprezą jest Dzień Kobiet, mamy na nią co-
raz więcej chętnych, bo panie nie tylko z KGW 
chcą się spotkać. A na co dzień bazujemy na 
warsztatach, dla chętnych nie tylko członków 
Koła. Współdziałamy bardzo dobrze z naszym 
GOKSiR-em i właściwie większość imprez robi-
my razem, wzajemnie sobie pomagamy.

Co jeszcze dzieje się w Kole Gospodyń 
Wiejskich z Pokoju?

Organizujemy przeróżne warsztaty, w ze-
szłym roku były to np. tygodniowe warsztaty 
ceramiczne, różnymi technikami tworzyłyśmy 
rzeczy z gliny. Na innych robiłyśmy świecie, 

ozdabiałyśmy jajka, tworzyłyśmy stroiki 
świąteczne i wiązanki na Święto Zmarłych. 
Były warsztaty czekoladowe, które szczegól-
nie spodobały się rodzinom z dziećmi. A na 
jeszcze innych tworzyłyśmy biżuterię. Ciężko 
to wszystko wymienić. Teraz razem z Funda-
cją Biedronki przygotowujemy cykl spotkań 
dla seniorów. W maju planujemy warsztaty 
cukiernicze i florystyczne. A im bliżej końca 
roku to z pewnością ponownie jakieś warszta-
ty artystyczne, tworzenie wiązanek itp. Dzięki 
temu chętne osoby, które nie wzięły udziału 
wcześniej, bo grupy mogą być maksymalnie 15. 
osobowe, będą mogły skorzystać tym razem. 

Rada gminy, KGW, obowiązki domowe, jak 
udaje się Pani to wszystko pogodzić? 

Bywa nerwowo, ale godzę. Jestem taką 
osobą, że jak sobie coś o postanowię to sta-
ram się być konsekwentna. Ciągle mamy jakieś 
spotkania, komisje, sesje i wiele innych spraw. 
Poza tym mam duży ogród przy domu, o któ-
ry dbam. Wiadomo z wiekiem minimalizuje 
niektóre rzeczy, jako szczęśliwa emerytka nie 
musze zrywać się o świcie z łóżka, mimo iż cią-
gle coś załatwiam to znajduję chwilę dla siebie 
żeby spokojnie wypić kawę, odpocząć. 

No właśnie, znajduje Pani czas dla siebie? 
Co lubi Pani wtedy robić?

Bardzo lubię czytać książki, za chwilę wy-
bieram się do fryzjera to książka już czeka, bo 
wiem że będę miała trochę czasu. Lubię po-
dróżować, zwiedzać, tylko wiadomo to trzeba 
rozłożyć czasowo i finansowo. Na szczęście 
teraz z terminami nie ma problemu, więc gdy 
nadarza się korzystna okazja to klik, last mi-
nute i lecę. Kiedy przyjeżdża moja rodzina to 
uwielbiamy gry karciane, planszówki czy kości.

To jaka jest Pani ulubiona gra karciana?
Gramy w tysiąca albo w 66, rodzice nas 

uczyli choć teraz niektórych gier już nie pamię-
tamy. Wiadomo każde z nas poszło do szkoły, 
później praca i przestaliśmy na jakiś czas gry-
wać. Kiedyś graliśmy np. w remika, ale teraz 
to musielibyśmy sobie poczytać o zasadach bo 
przez lata gdzieś to uciekło. 

Wracając do książek, ma Pani jakiegoś 
ulubionego autora bądź gatunek?

Lubię kryminały, powieści sensacyjne, ra-
czej luźną tematykę - takie książki, które na 
spokojnie sobie można poczytać, nie angażo-
wać się emocjonalnie, żeby mnie wyciszały. 
Przede wszystkim lubię Miłoszewskiego, te-
raz czytam Severskiego. Czytałam powieści 
Mroza, ale w pewnym momencie zrobiły się 
przewidywalne. Lubię też książki historyczne, 
choć ostatnio mniej po nie sięgam. 

Wspomniała Pani o dużym ogrodzie czy to 
też rodzaj hobby? 

Oj nie, oczywiście lubię kwiaty, ale jedno-
cześnie czasami jestem zła kiedy zaczynają 
pojawiać się chwasty i muszę tam pracować. 
Nie mówię, że nie robię tego z przyjemnością, 
ale czasami jak się nałoży tych prac to jestem 
poddenerwowana, że to tak niechlujnie wyglą-
da. Pod tym względem jestem trochę uparta 
bo czy w ogrodzie czy w domu nie daje mi to 
spokoju kiedy nie jest ogarnięte. Od razu jed-
nak zaznaczę, że pedantką nie jestem. 

Jest Pani Radną, jak Pani sądzi czy kobie-
tom jest łatwiej pełnić takie funkcje? 

Wszystko chyba zależy po prostu od osobo-
wości człowieka, od tego jak się prowadzi roz-
mowę, płeć nie ma tutaj aż takiego wpływu. 
Zależy od sprawy, od ludzi z którymi się styka-
my. To tak jak w każdym miejscu, nie tylko na 
takich eksponowanych stanowiskach. 

A jak układa się Pani współpraca z człon-
kami KGW? 

Bardzo dobrze, mamy zgrany zarząd, 
wspólną grupę na Whatsappie, gdzie infor-
mujemy o wszystkim co będzie się działo albo 
jakie mamy pomysły. Chętnych nie brakuje, 
nawet słyszymy „więcej róbcie tych spotkań”, 
ale nie zawsze pozwala na to czas. 

Czy po okresie pandemii było ciężko wy-
ciągnąć ludzi z domów? 

Pandemia nas zblokowała, ale teraz jest 
naprawdę dobrze. To wszystko poszło bardzo 
płynnie, już gdy organizowaliśmy pierwsze 
spotkanie po tym okresie to nie było proble-
mów, że ktoś nie przyjdzie. Ludzie szybko 
otworzyli się na nowo. 

A jakie ma Pani plany na najbliższą przy-
szłość? 

Za tydzień wyjeżdżam do Grecji, akurat tra-
fiła się okazja. W październiku zapisałam się na 
pielgrzymkę do Rzymu, którą organizuje nasz 
Proboszcz. To w sumie będzie taka objazdówka, 
zwiedzimy też Florencję. Planuję jeszcze w sierp-
niu pojechać nad nasze, polskie morze. A później 
spontanicznie, jakieś jednodniowe wypady, 
wszystko zależy od tego jak czas mi pozwoli.  

Czego można Pani życzyć? 
Oczywiście zdrowia bo to jest najważniej-

sze. No, a oprócz tego może więcej sił, cierpli-
wości do wielu rzeczy. Tak żeby to wszystko się 
dobrze i spokojnie toczyło. Najważniejsze jest 
zdrowie, jak ono będzie, to będziemy działali 
i robili to, co robimy, tak żeby to szło płynnie 
i z zadowoleniem innych osób. 

Dziękuję za rozmowę. 

Kobiety Pokoju > Małgorzata Serafin: Najważniejsze 
to być uczciwym i nie krzywdzić innych ludzi

MATERIAŁ SPONSOROWANY GMINY POKÓJ
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Uczestnictwo uczniów 
w lekcjach religii w Polsce 
systematycznie spada, 
a szczególnie niski odse-
tek frekwencji notuje się 
w szkołach ponadpod-
stawowych w dużych 
miastach. Także diecezja 
opolska, niegdyś znajdu-
jąca się w czołówce, dziś 
plasuje się wśród regio-
nów z najniższym odset-
kiem uczniów uczęszcza-
jących na religię. Jak duża 
jest skala kryzysu?

MARZ K

Najnowsze badania do-
tyczące liczby uczniów 
uczestniczących w lek-

cjach religii znajdziemy w pu-
blikacji Instytutu Statystyki 
Kościoła Katolickiego (ISKK) 
„Kościół w liczbach. Annu-
arium Statisticum Ecclesiae 
in Polonia 2023”. Zawarte 
w nim dane pochodzą od Ko-
misji Wychowania Katolickie-
go KEP, dotyczą wszystkich 
placówek łącznie w latach 
szkolnych od 2018/2019 do 
2023/2024 i plasują diecezję 
opolską na jednym z ostatnich 
miejsc w Polsce.

Szkoły średnie 
z najniższą frekwencją, 
Opolszczyzna w ogonie

Zacznijmy od statystyk 
ogólnopolskich.  W roku 
szkolnym 2018/2019 udział 
w lekcjach religii deklarowa-
ło 88% uczniów. Odsetek ten 
malał jednak z roku na rok, by 
w roku szkolnym 2023/2024 
uplasować się na poziomie 
78,6%. Spośród poszczegól-
nych typów placówek w ubie-
głym roku szkolnym najgorzej 
rzecz miała się w szkołach 
branżowych II stopnia, gdzie 
na lekcje religii uczęszcza-
ło zaledwie 50,5% uczniów. 
W szkołach branżowych 

I stopnia, technikach i liceach 
ogólnokształcących odsetki te 
były odrobinę wyższe i kształ-
towały się na poziomie ok. 
60%. Z kolei najwyższy wy-
nik odnotowano w szkołach 
podstawowych – 87,7% – co 
zapewne można łączyć z przy-
gotowaniem do sakramentów 
I komunii świętej i bierzmo-
wania, które najczęściej przyj-
muje się w tym okresie nauki.

Dane te dotyczą całych die-
cezji, obejmujących przecież 
zarówno szkoły miejskie, jak 
i wiejskie. W dużych miastach 
statystyki wyglądają o wiele 
bardziej pesymistycznie, co 
w listopadzie 2023 roku udo-
wodniła Katolicka Agencja 
Informacyjna. Materiał Reli-
gia w szkole – najnowsze dane 
samorządowe i kościelne po-
wstał na bazie danych przeka-
zanych m.in. przez samorządy 
miejskie i dotyczył najwięk-
szych polskich miast, takich 
jak m.in. Warszawa, Poznań, 
Wrocław czy Białystok. Z tek-
stu wynika, że frekwencja na 
lekcjach religii maleje, im 
bardziej przesuwamy się na 
zachód kraju – podczas gdy 
w Białymstoku czy Zamościu 
odsetek uczniów uczestniczą-
cych w lekcjach religii w szko-
łach ponadpodstawowych 
w roku szkolnym 2023/2024 
przekraczał 60%, w Poznaniu 

było to już 29%, a we Wrocła-
wiu zaledwie 15%.

Bardzo wyraźny spadek 
można zauważyć w danych 
dotyczących diecezji opol-
skiej. Według statystyk ISKK 
w roku szkolnym 2018/2019 
na lekcje religii uczęszczało 
93,8% uczniów, co plasowało 
diecezję w pierwszej trzyna-
stce z najwyższym odsetkiem 
uczniów uczestniczących 
w lekcjach religii. W roku 
szkolnym 2023/2024 ten-
dencja była zgoła odwrotna 
– w szkolnej katechezie brało 
udział tylko 63,6% opolskich 
uczniów, co stanowi czwarty 
najgorszy wynik w kraju. Niż-
sze zaobserwowano jedynie 
w diecezjach: warszawskiej 
(58,3%), warszawsko-praskiej 
(61,3%) oraz wrocławskiej 
(63,5%).

Tendencja spadkowa nie 
tylko w szkole

O pogłębiającym się kry-
zysie  świadczy nie  ty lko 
malejący odsetek uczniów 
uczęszczających na lekcje reli-
gii. Porównując wyniki Naro-
dowego Spisu Powszechnego 
Ludności i Mieszkań z 2011 
i 2021 roku, można także za-
obserwować spadek liczby 
osób deklarujących przyna-
leżność do Kościoła rzym-
skokatolickiego (z 87,7% do 

71,3%), a jednocześnie wzrost 
odmawiających odpowiedzi 
na pytanie o wyznanie (z 7,1% 
do 20,53%). 

Warto przy tym zazna-
czyć, że spadek uczestnictwa 
w lekcjach religii oraz male-
jąca liczba wiernych deklaru-
jących się jako katolicy nie są 
zjawiskami oderwanymi od 
siebie. Oba wpisują się w szer-
szy proces przemian społecz-
no-kulturowych, które w Pol-
sce obserwuje się już od lat 
i których skala staje się na tyle 
głęboka, że powrót do staty-
styk sprzed dekady może być 
bardzo trudny. Sekularyzacja, 
czyli stopniowe odchodzenie 
od religii i oddzielanie jej od 
innych sfer życia społecznego, 
wcześniej dotycząca głównie 
Europy Zachodniej, staje się 
bardziej widoczna także w na-
szym kraju. Statystyki są bezli-
tosne – coraz więcej młodych 
osób nie uczęszcza na religię. 
Co więcej, wśród ludzi doro-
słych również spada potrzeba 
przynależności do jakiejkol-
wiek wspólnoty religijnej.

Znaczenie ma także ja-
kość lekcji religii w szkołach, 
której  ocenę znajdziemy 
m.in. w publikacji Centrum 
Badania Opinii Społecznej 
(CBOS) i Krajowego Cen-
trum Przeciwdziałania Uza-
leżnieniom Młodzież 2021. 

Szkolne ławki na lekcjach 
religii pustoszeją… 

Jeśli uczęszczasz na lekcje religii w szkole, jak je oceniasz?

Badanie KBPN 2021

N=828

Są ciekawe - chodzę na nie z ochotą

Są jak każde inne lekcje - niczym szczególnym 

się nie wyróżniają

Są nudne, nic ważnego się na nich nie dzieje

29%

43%

28%
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Zgodnie z zamieszczonymi 
tam statystykami aż 28% 
uczniów uważa religię za 

nudne zajęcia, podczas któ-
rych nie dzieje się nic waż-
nego. Przeważa natomiast 

opinia 43% badanych, według 
których jest to lekcja jak każ-
da inna, która niczym szcze-

gólnym się nie wyróżnia. Stąd 
również może wynikać spa-
dek odsetka uczniów uczęsz-
czających na lekcje religii – 
młodzi ludzie traktują je jako 
kolejny szkolny obowiązek, 
niezwiązany z wiarą. Rodzi-
ce natomiast, którzy również 
przyjmują coraz bardziej libe-
ralną postawę, mogą chcieć 
ograniczać l iczbę godzin 
spędzanych przez ich dzieci 
w szkole na rzecz zajęć poza-
lekcyjnych, rozwijających ich 
talenty i pasje.

Niezależnie od przyszłych 
decyzji  i  działań Kościo-
ła oraz władz oświatowych, 
których podjęcie wydaje się 
już koniecznością, kluczo-
wą kwestią pozostaje dialog 
– zarówno między szkołą 
a rodzicami, jak i między Ko-
ściołem a młodymi ludźmi. 
Zrozumienie przyczyn spadku 
uczestnictwa w lekcjach religii 
to pierwszy krok do stworze-
nia takiego modelu edukacji, 
który nie będzie postrzegany 
przez uczniów jako przykry 
obowiązek, a środek służący 
umacnianiu wiary.

Mapa 7. Procent uczniów uczęszczających na lekcje religii we wszystkich typach 
placówek edukacyjnych (łącznie)  w roku szkolnym 2023/25 według diecezji*
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W pierwszy majowy 
weekend (3 i 4 maja) na 
błoniach zamku w Mosz-
nej odbyły się II Między-
narodowe Targi Turystyki 
i Dziedzictwa Kulturowe-
go „Wieże Osobliwości”.

KLAUDIA GACKA

W zeszłym roku wy-
darzenie odbyło 
się 8 i 9 czerwca. 

Organizowane jest po raz 
drugi i niezmiennie cieszy 
się ogromnym zainteresowa-
niem. Do zamku w Mosznej 
przyjechało wielu wystawców, 
nie tylko z województwa opol-
skiego.

– Przyjechałam ze Zduń-
skiej Woli, więc było to tro-
chę drogi. Na moim stoisku 
można kupić artykuły flo-
rystyczne, czyli kompozy-
cje, które można postawić 
i na biurku, i na stole. Wianki 

można powiesić na drzwiach. 
Dalsza część stoiska to biżu-
teria artystyczna, przeważnie 
wszystko wykonane jest ręcz-
nie, techniką soutache i be-
ading, z kamieni naturalnych 
i minerałów – mówiła Jolanta 
Kaczmarek-Rzymska z firmy 
Dekornia, która po raz pierw-
szy jest wystawcą na targach 
w Mosznej.

Wśród zaskakujących swo-
ją różnorodnością stoisk zna-
leźć można było wszelkiego 
rodzaju rękodzieło – kolorowe 
wyroby ceramiczne, pachnące 
świece, ręcznej roboty biżute-
rię, a nawet maskotki robione 
na szydełku. Wśród wystaw-
ców znaleźli się również re-
prezentanci pięknych miejsc 
z całego regionu, którzy mo-
gli przedstawić swoją bogatą 
ofertę.

Spacer wzdłuż alejek ze 
stoiskami był dla uczestni-
ków okazją do degustacji re-
gionalnych wyrobów. Można 
było zakupić dobrej jakości 
miód, herbatki czy świeże 

pieczywo, które swoim zapa-
chem przyciągało odwiedza-
jących. Osoby o większym 
apetycie mogły cieszyć się 
przysmakami z grilla. Zado-
woleni byli zwłaszcza miło-
śnicy owoców w czekoladzie 
czy lodów i ciasteczek. Wy-
darzeniem towarzyszącym 
był bowiem Festiwal Słodko-
ści i Smaku, który rozpoczął 
się już w czwartek 1 maja. 

Nie zabrakło atrakcji dla 

miłośników kultury i histo-
rii.  Uczestnicy mogli po-
dziwiać zakamarki zamku 
w Mosznej, ale też zobaczyć 
liczne występy – oferta była 
bardzo bogata. W sobotę po 
godzinie 13.00 odbył się po-
kaz historycznego tańca. Za-
proszono do niego również 
odwiedzających, którzy mo-
gli cofnąć się w czasie o kil-
ka stuleci. Prawie tak samo, 
bo przenosząc o kilka dekad 

Targi Turystyki i Dziedzictwa 
Kulturowego na zamku  
w Mosznej

Odwiedzający tłumnie spacerowali alejkami.

Swoją ofertę zaprezentowali przedstawiciele pięknych miejsc 
regionu. 
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wstecz, zadziałał na uczest-
ników niedzielny pokaz cha-
rakterystycznej dla lat 30. XX 
wieku mody – uczta dla oczu 
każdego miłośnika dawnych 
stylizacji. 

Gwiazdą sobotniego wie-
czoru była Magdalena MEG 
Krzemień, uczestniczka ósmej 
edycji programu The Voice of 
Poland. W niedzielę z kolei 
odbyło się spotkanie z bie-
gaczem Tomaszem Sobanią, 

zwanym polskim Forrestem 
Gumpem.

II Międzynarodowe Targi 
Turystyki i Dziedzictwa Kul-
turowego były też wydarze-
niem obfitującym w atrakcje 
dla najmłodszych. Mogli oni 
pobawić się na dmuchańcach 
lub spędzić czas na pracach 
plastycznych. Nie lada atrak-
cją była dla nich obecność 
bajkowych postaci czy piana 
party. 

Pogoda również dopisała. 
Pomimo zapowiadanych ulew 
słońce łaskawie obdarzyło 
uczestników swoim ciepłem. 
Momentami było naprawdę 
upalnie, więc stoiska z lemo-
niadą i lodami cieszyły się 
ogromnym zainteresowaniem. 
Ci, których zmęczyło spacero-
wanie, mogli odpocząć, wyle-
gując się na trawie. Słoneczna 
pogoda zachęcała mieszkań-
ców całego regionu do wizyty.

– Przyjechaliśmy tutaj, żeby 
spędzić weekend majowy. Chcie-
liśmy zobaczyć, jak wszystko 
kwitnie. Na wydarzenia trafiliśmy 
tak przy okazji, jesteśmy bardzo 
zadowoleni – mówili Grzegorz 
i Wiktoria z Kluczborka.

Wydarzenie sfinansował sa-
morząd województwa opolskie-
go. Odbyło się ono pod patro-
natem honorowym marszałka 
województwa opolskiego Szy-
mona Ogłazy. 

Uczestnicy mogli podziwiać barwne wyroby ceramiczne. Do zamku w Mosznej przyjechało również kilku czworonożnych 
turystów.

Świeże pieczywo przyciągało uczestników targów swoim pięknym 
zapachem. Można było zrelaksować się na błoniach zamku.

Nie zabrakło atrakcji dla najmłodszych. Zaprezentowano taniec historyczny. � Zdjęcia: Klaudia Gacka
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W weekend 26–27 kwietnia na zamku w Mosznej 
pojawiły się najpiękniejsze rasy psów. Wszystko za 
sprawą odbywającej się tam 43. Międzynarodowej 
Wystawy Psów Rasowych.

JUSTYNA OKOS

Na wystawę zgłoszono ponad trzy tysiące czworonogów 
z różnych stron świata. W sumie zaprezentowano 274 
rasy psów. Jak informują organizatorzy, to rekordowy 

wynik, jeszcze nigdy liczba czworonogów nie była tak duża. Nic 
dziwnego, że wystawa przyciągnęła tłumy miłośników psów.

Podczas wystawy można było podziwiać rasy takie jak m.in. 
akita amerykańska, samojed, fiński lapphund, pies faraona, 
szpic japoński czy alaskan malamute.

43. Międzynarodową Wystawę Psów Rasowych odwiedzili 
głównie wystawcy z Polski, ale nie zabrakło gości z zagranicy, 
m.in. z Czech, Niemiec, Serbii, Słowacji, Włoch, Łotwy, Holan-
dii czy Szwecji.

Organizatorem wydarzenia był Opolski Oddział Związku 
Kynologicznego w Polsce.

– Z całego serca dziękujemy wszystkim Wystawcom, Sę-
dziom, Sponsorom i Gościom za to, że byliście z nami podczas 
tego wielkiego święta kynologii. Dwa dni pełne emocji, pięk-
nych psów i niezapomnianych chwil – to dzięki Wam wszystko 
się udało – czytamy na fanpage’u organizatora.

OPOLE

22 marca w opolskim zoo 
urodziła się zebra. To 

zdrowy samiec, którego mo-
żecie już podziwiać podczas 
wizyt. Trwa dyskusja nad wy-
borem odpowiedniego imie-
nia dla malucha. 

Rodzicami małego samca 
są siedmioletni ogier Mar-
cin,  któr y przyjechał  do 
opolskiego zoo z Holandii, 
oraz s iedmioletnia k lacz 
Hrabina pochodząca z Nor-
wegii.

– Młody chłopak zebra 
czuje się świetnie, a mama 
troskliwie się nim opiekuje. 
Chcielibyśmy nadać mu imię 
Maciek, na cześć naszego kie-
rownika Maćka, który akurat 
miał dyżur w wyjątkowym 
momencie narodzin – czyta-
my na fanpage’u opolskiego 
zoo.

Internautów poproszono 
o opinię lub propozycję in-
nego imienia dla malucha. 
Zdecydowana większość ko-
mentujących zgadza się, że 
Maciek to wręcz idealne imię 
dla młodego samca.� JO

W opolskim zoo urodził się samiec zebry

Samiec otrzymał imię Maciek. � Fot. Facebook Zoo Opole
 

Psie piękności zawitały  
do zamku w Mosznej

Na wystawę zgłoszono ponad trzy tysiące czworonogów z różnych 
stron świata.

Podczas wystawy można było podziwiać 274 rasy psów. �
Zdjęcia: Mario
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Murów, ul. Wolności 58,

tel. 506 398 504

biuro@marekpietrek.pl

Wysoka jakość, krótkie terminy dostaw 
 i transport z rozładunkiem

Sprawdź pełną ofertę na  
naszej stronie!

REKLAMA

WIADOMOŚCI

14 kwietnia Biblioteka 
Narodowa opublikowa-
ła raport opisujący stan 
czytelnictwa w Polsce 
w 2024 roku.

KLAUDIA GACKA

Raport publikowany jest 
rokrocznie już od 1992 
roku i stanowi cenne 

narzędzie umożliwiające ba-
danie tendencji czytelniczych 
wśród Polaków, którzy nieste-
ty nie uchodzą za miłośników 
literatury.

Przejdźmy do liczb
Jak podaje Biblioteka Naro-

dowa – w 2024 roku aż 41% 
Polaków przeczytało co naj-

mniej jedną książkę. Wynik 
jest co prawda nieco gorszy 
niż w zeszłym roku (43%), 
lecz nadal utrzymujemy się 
powyżej czterdziestki, której 
długo nie mogliśmy przekro-
czyć.

Co pocieszające, najwięcej 
czyta młodzież w wieku od 15 
do 18 lat (54%). W starciu ko-
biety–mężczyźni z wynikiem 
47% zwyciężają panie (pano-
wie osiągnęli wynik 35%).

Jakie wnioski możemy 
wyciągnąć?

Stan czytelnictwa w Pol-
sce nadal wymaga poprawy, 
lecz nastał dla nas czas krze-
piącej stabilizacji.  Warto 
nadal budować świadomość 
c z y te l n i c z ą ,  aby  w y n i k i 
w przyszłych raportach były 

coraz lepsze. Społeczeństwo 
czytające to przede wszyst-

kim społeczeństwo świado-
me.

Stan czytelnictwa w Polsce. 
Wyniki najnowszego raportu

Polakom ponownie udało się przekroczyć próg 40%. 
Fot. Biblioteka Narodowa
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Warsztaty, prezentacje, 
spotkania z przedsta-
wicielami Samorządu 
Studenckiego, a także 
stoiska informacyjne cze-
kały na odwiedzających 
Wydział Ekonomiczny 
Uniwersytetu Opolskiego. 
W czwartek 3 kwietnia 
odbył się tam dzień 
otwarty.

MILENA SKÓRA

Drzwi do Wydziału Eko-
nomicznego oficjalnie 
otworzyły się o godz. 

9.00. Wtedy wystartował też 
pierwszy warsztat o analizie 
danych biznesowych. Tego 
typu spotkania tematyczne 
odbywały się przez cały czas 
trwania wydarzenia. Dotyczy-

ły m.in. zarządzania, inwesto-
wania, marketingu, negocjacji, 
ekonomii i transportu.

Warsztaty związane były 
z kierunkami, jakie można 
studiować na tym wydziale, 

czyli ekonomią, internatio-
nal business, finansami i ra-
chunkowością, logistyką oraz 
zarządzaniem. Szczegółów 
można było dowiedzieć się, 
odwiedzając stoiska i rozma-
wiając z obecnymi studenta-
mi.

– Staramy się jak najbar-
dziej zainteresować być może 
przyszłych studentów nasze-
go wydziału. Jesteśmy tutaj 
osobami z imienia i nazwiska, 
a nie tylko numerami indek-
su – mówiła Julia Ostrowska, 
przewodnicząca Rady Stu-
denckiej Wydziału Ekono-
micznego. – Mamy stoiska, 
gdzie można zapoznać się ze 
wszystkimi kierunkami stu-
diów, działamy też w kołach 
naukowych.

Organizatorem wydarzenia 
była Rada Studencka Wydzia-
łu Ekonomicznego.

EDUKACJA

Podcast* zamiast egzami-
nu? To możliwe! Studen-

ci Uniwersytetu Opolskiego 
stworzyli go w ramach zalicze-
nia przedmiotu technologicz-
ny wymiar bezpieczeństwa.

Pomysłodawcą inicjatywy 
jest dr Bartosz Maziarz, ad-
iunkt w Instytucie Nauk o Po-
lityce i Administracji Uniwer-
sytetu Opolskiego. Mając na  
uwadze to, jak ważne jest roz-
wijanie w studentach umie-
jętności praktycznych, za-
proponował, by na zaliczenie 
przygotowali własny podcast. 
Konfucjusz mawiał: „Powiedz 
mi, a zapomnę, pokaż mi, 
a zapamiętam, pozwól mi zro-
bić, a zrozumiem”. W świetle 
jego słów taka ewaluacja pracy 
studentów jest jak najbardziej 
słuszna!

Studenci drugiego roku 
studiów uzupełniających 
magisterskich (kierunki: po-
litologia oraz stosunki mię-
dzynarodowe) przyjęli pro-
pozycję wykładowcy. Tak 
powstał Cyber Nexus – pod-
cast, w którym rozmawiać 
będą z osobami związanymi 
bezpieczeństwem publicznym.

Pierwszy odcinek opubli-
kowano 3 kwietnia. To rozmo-
wa z dr. Jarosławem Kostyłą, 
dyrektorem Opolskiego Cen-
trum Ratownictwa Medyczne-
go w Opolu.

Nowe odcinki podcastu 
będą pojawiać się w każdy 
czwartek o godz. 18.00.

Cyber Nexus dostępny jest 
zarówno na Spotify, jak i na 
Apple Podcasts. Zachęcamy 
do słuchania!

*Podcast to audycja radio-
wa lub filmowa udostępniana 
w Internecie.� KG

Studenci UO stworzyli podcast Cyber Nexus!

Gościem pierwszego odcinka był dr Jarosław Kostyła. 
Fot. Facebook Instytut Politologii UO 

Wydział Ekonomiczny UO 
otworzył drzwi dla studentów

Organizatorzy opowiedzieli o możliwościach rozwoju akademickie-
go i życiu studenckim.
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OPOLE

W niedzielę 27 kwietnia 
druhowie ochotnicy 
z OSP Opole-Chmielowi-
ce uroczyście otworzyli 
nową remizę strażac-
ką. Pierwsze rozmowy 
o rozbudowie zaczęły się 
w 2018 roku, teraz przy-
szedł czas na ich szczęśli-
wy finał.

JUSTYNA OKOS

Obiekt jest własnością 
miasta Opola, dlatego 
to Wydział Inwestycji 

Miejskich przejął nadzór nad 
realizacją inwestycji. Projekt 
przebudowy wykonała Archi-
tektoniczna Pracownia Pro-
jektowa z Opola.

Przygotowanie projektu to 
jedynie początek, prace nie 
mogły się rozpocząć bez środ-
ków finansowych. W 2021 
roku projekt został zgłoszony 
do budżetu obywatelskiego 
Opola. Zwyciężył i tym sa-
mym strażacy zdobyli pierw-
szą część środków, 530 000 zł.

Rok później, we wrześniu 
2022, projekt o tej samej na-
zwie znów został zgłoszony 
i po raz kolejny zwyciężył, co 
oznaczało zdobycie następ-
nych środków.

4 lipca 2023 roku prezydent 
Arkadiusz Wiśniewski podpi-
sał umowę z firmą Baumar na 
modernizację budynku remi-
zy. Strażacy w ciągu dwóch 
tygodni opuścili budynek słu-
żący im od 1959 roku, rozpo-
częły się prace rozbiórkowe, 

które trwały dwa miesiące.
Od września 2023 roku 

można było obserwować po-
stępy w tworzeniu nowej re-
mizy połączonej z Centrum 
Kulturalno-Rekreacyjnym, 
które znajduje się na piętrze 

budynku. Samo Centrum zo-
stało otwarte 5 października 
2024 roku, z kolei druhowie 
ochotnicy z  OSP Opole-
-Chmielowice nową remizę 
oficjalnie otrzymali do użytku 
w niedzielę 27 kwietnia.

Druhowie z OSP Opole-
Chmielowice mają nową remizę

TWOJE WSPRACIE NA BUDOWIE

USŁUGĘ ZAMÓWISZ TUTAJ

KONTENER OPOLEKONTENER OPOLE BIG BAGBIG BAG  
NA GRUZNA GRUZ

tel. 604 134 601
Portowa 7, 45-116 Opole

REKLAMA

Nowa remiza połączona jest z Centrum Kulturalno-Rekreacyjnym.
� Fot. Mario
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EKOLOGIA

Mieszkańcy Chróścic, 
Dobrzenia Wielkiego 
i Małego, a także Bo-
rek i Czarnowąsów 
(Opole) wspólnie sprzą-
tali nadbrzeża Odry. 
W ten sposób ekologicz-
nie i z uśmiechem na 
twarzy rozpoczęli sobotni 
poranek.

MILENA SKÓRA

W sobotę 26 kwietnia 
chętni, którym stan 
naszego środowi-

ska nie jest obojętny, zebrali 
się w pięciu lokalizacjach, by 
razem stawić czoła śmieciom 
znajdującym się przy nadbrze-
żach Odry. Sprzątanie odbyło 
się w Chróścicach (Kąty), 
Dobrzeniu Wielkim (Odra 
Ślum), Dobrzeniu Małym 
(przystań kajakowa Kocybek) 
oraz Borkach (przystań kaja-
kowa) i Czarnowąsach (przy 
ujściu Małej Panwi).

– Każdy pozbierany śmieć 
ma znaczenie. Jeżeli jest czysto, 

to wtedy łatwiej utrzymać tę czy-
stość, a ludzie mają większe opo-
ry, aby ponownie zaśmiecać te-
ren – przyznał Piotr Jendrusch, 
członek grupy Odra Kajakiem.

P r z e d  r o z p o c z ę c i e m 
sprzątania wszyscy przybyli 
otrzymali rękawice i worki, 
a o godz. 12.00 na Odrze Ślum 
w Dobrzeniu Wielkim odbyło 
się ognisko integracyjne.

– Śmieci są, a po ubiegło-
rocznej wrześniowej powodzi 
spodziewamy się ich więcej. 
Poza tym zaczął się już sezon 
wędkarski i rowerowy, więc 
nastawiamy się na sporą ich 
ilość – mówiła Dorota Mich-
niewicz-Rybarz z Urzędu 
Gminy Dobrzeń Wielki. – 
Dzisiaj towarzyszą nam stra-
żacy z Chróścic, Dobrzenia 

Wielkiego, Dobrzenia Małego 
i Czarnowąsów. W akcję zaan-
gażowały się też Stowarzysze-
nie „Borki – Aktywni Razem” 
i grupa Odra Kajakiem.

Akcja została dofinan-
sowana z NFOŚiGW oraz 
WFOŚiGW w Opolu. Portal 
i miesięcznik Opowiecie.info 
objął to wydarzenie patrona-
tem medialnym.

Gmina Dobrzeń Wielki i Opole 
w Akcji Czysta Odra 2025

Takie działania to nie tylko sprzątanie nadbrzeży rzeki, ale także budowanie świadomości ekologicznej.

Akcja Czysta Odra przypomina o konieczności dbania o naturę.� Fot. Milena Skóra
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Landszafty 
Jerzego  
Korzeńskiego 

Regionalny Konkurs Literacki „Ze Śląskiem na ty”, organizowany 
przez Stowarzyszenie na Rzecz Wspierania Inicjatyw Kulturalnych 
w Gminie Łubniany Animator, jest jednym z ważniejszych  wydarzeń 
kulturalnych w regionie; którego pokłosiem są prace, jakie od 
wielu lat zamieszczamy w naszym comiesięcznym Antreju. Tym 
razem będzie to opowiadanie o wyjątkowym człowieku, artyście, 
panu Jerzym Korzeńskim. Pan Jerzy, o którym pisze autorka pracy, 
pochodzi z Knurowa. Po założeniu rodziny jakiś czas mieszkał w Rozwadzy, 
a później w Zdzieszowicach. Jerzy Korzeński zasłynął z działalności 
malarskiej.  Artysta był twórcą ówczesnych murali, nazywanych 
dawniej „ladnszaftami”. I słusznie, ponieważ w połowie XX 
w., kiedy powstawały, motywem przewodnim były zawsze 
różnego rodzaju krajobrazy, przyroda i leśne zwierzęta. 
Wiele prac Jerzego Korzeńskiego możemy podziwiać do 
dziś. Szczególnie te, które autor malował w powiecie 
krapkowickim. Być może jeszcze w innych domach. 
Pamiętam z dzieciństwa, że twórcy takich prac wiele razy 
odwiedzali i mój rodzinny dom w Dąbrówce Łubniańskiej. 
Takie wizyty najczęściej kończyły się zakupem takiego 
czy innego obrazu. Trudno powiedzieć, być może i nasz 
dom odwiedził pan Jerzy.  Korzeńscy ze Zdzieszowic to 
bardzo utalentowana artystycznie rodzina. Synowie 
Jerzego: Hubert, Piotr i Gerchard są absolwentami 
szkół plastycznych. Najbardziej zdolny był Gerchard, 
który ukończył Akademię Sztuk Plastycznych 
w Krakowie. Gerchard wyjechał do Niemiec. 
Wystawy jego obrazów były prezentowane w wielu 
miastach: między innymi w Karlsruhe, Kelsterbach, 
we Frankfurcie, Koblenz. Jerzy Korzeński pochowany 
jest na cmentarzu w Zdzieszowicach.  Alicję Reiman, 
autorkę niniejszej pracy, jurorzy nagrodzili za 
ukazanie artysty, człowieka z talentem i wyjątkową 
pasją. Serdecznie zapraszam do zapoznania się z całą 
jej treścią zamieszczoną na następnych stronach.

Krystian Czech-łod Franca Jóskowego
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Chodzam do Zdzieszowic 
do Szkoły Podstawowy nu-
mer 1. Tam we ostatniym 
czajsie na ścianie, ze sali 
gimnastycznyj, namalowali 
mural. Przedstawioł ón dwa 
strómy. Jedyn jest w  kolo-
rze zielónym a  drugi niebie-
skiym. Bardzo fajni jest tyn 
obrołz, ale taki trocham nie 
prawdziwi. Niy ma niebie-
skich strómów. Tyn mural, 
jak sie to dzisiej nazywoł, tak 
naprawdy zostoł trocham ze 
innygo powodu namalowani 
niż ino ozdoba ściany. To jest 
tak naprołwdy mural ekolo-
giczni. Zostoł on namalowani 
farbóma ekologicznymi co 
zbiyrajóm tlynki azotu.

We ostatnim czajśie mu-
rale stały sie bardzo mod-
ne. Wszandzie sie je maluje. 
U nołs w gminie Zdzieszowi-
ce, a dokładnie we wsi Olesz-
ka, powstoł taki jedyn bar-
dzo fajni mural. Namalowani 
tam sóm ludzie ze zdjynć co 
kedyjś miyszkali we Olesz-
ce, Żyrołwie i  we Jejsionyj. 
Na poczóntku dwudziestich 
lat XX wieku we Oleszce 
miyszkoł synek co sie na-
zywoł Franciszek Lepich. 
Jak szoł do piyrszy komu-
nii świynty to za pinióndze 
co dostoł, kupioł se aparat 
fotograficzni. Zaczół robić 
zdjyncia. Zrobiół ich dojść, 
ale nie wszyske zostały wy-
wołane. Jygo dzieci czimały 
negatywy tich zdjynć na 
górze, a bóły to taky szkieł-
ka schowane we kastelce. 
Przez lata po rozmaitich re-
móntach nie wszysky sie za-
chowały, ale bardzo sie tym 
zainteresowoł ksióndz Ma-
rek Sobotta i zrobiół wszyst-
ko żeby te zdjyncia wywołać. 
Tak tyż razym ze Stowarzy-
szyniym “Naszy Dziecictwo” 
ze Żyrowy  udało sie nie ino 
wywołać zdjyncia ale i  zro-
bić wystawa we muzeum 
Wsi Opolskiyj, we Bierkowi-
cach i wydać katalog ze tymi 
zdjynciami, no i  namalować 
włajśnie tyn mural na ścianie 
studoły, jak sie ino do Oleszki 

wjyżdżoł. Bardzo on jest faj-
ni i  przedstawiol tygo foto-
grafa i ludzi ze jygo rodziny.

Ale joł chciałabych napi-
sać o  jednym zdzieszowic-
kim artyście co take obrazy 
na ścianach malowoł już 
pindziejsiónt lołt tymu. To 
bół pan Jerzy Korzeński co 
pochodziół ze Knurowa, ale 
ożynioł sie we Rozwadzy i tu 
ze swojóm rodzinóm jakiś 
czas miyszkoł a  potyn prze-
kludziół se do Zdzieszowic. 
Pan Korzeński bardzo fajnie 
malowoł. Mioł dusza artysty. 
Tak go sam ludzie spómi-
najóm. Nie bół jednak wyu-
czónym malarzym, ale jako 
bardzo zdolni czowiek robiół 
prawie całe życie zawodo-
we w  takich miejscach co 
mu te zdolnojści artystycz-
ne,malarskie, bóły bardo 
poczebne. Pan Jorg, jak go 
sam wołali, urodzóni bół we 
1926 roku. Swoje zdolnojści 
do malowanioł odziedziczół 
po mamie. Miała ona tytuł 
Von Reiss, była bardzo bo-
gatoł z  dómu. Była to takoł 
małoł i filigranowoł kobiytka. 
Była wykształcónoł jako mo-
dystka i projektowała stroje 
i kapelusze. Nie robiyła tygo 
jednak przez całe życie, bo 
jak sie wydała to już sie tym 
nie zajmowała. Żołdyn w ro-
dzinie nigdy nie opowiadoł 
czamu psziszła do Knuro-
wa i wydała się za czowieka 
o słowiańskym pochodzyniu 
– Korzeńskim. Jak wspómi-
noł jyj wnuk, oupa nie rozu-
mioł potrzeb swojyj kobity 
i  pewnie skuli tygo po ślu-
bie nie rozwijała swojy pasji 
zwiónzanyj ze zawodym.

O  życiu i  pasji pana Ko-
rzeńskiygo opowiedzioł mi 
jygo syn pan Hubert Korzeń-
ski. Jak sie jejździ po Zdzie-
szowicach i okolicy to przed 
niektórymi laubami nama-
lowane sóm obrazy przed-
stawiajónce scyny przirody. 
Bardzo fajnie to wyglóndoł, 
ale widać, że jest to już do-
łwno malowane. Zaintere-
sowały mie te obrazy, bo 

choć kożdi jest trocham inni, 
to wszyske sóm do siebie 
bardzo podobne. Zaczłach 
sie pytać o te obrazy przed 
laubóma, nołprzód w  dóma 
a potym pani z historii. Opo-
wiedziała mi o  lanszftach, 
które malowoł we Zdzieszo-
wicach pan do którygo do 
ogniska plastycznygo cho-
dziyło możno ze poła dzieci 
co we 70. latach sam miysz-
kało. Wtedy żołdyn nie nazy-
woł tich obrazów muralami 
ino gołdali na to landszaft 
albo tak normalnie łobrołz 
przed laubóm.

Piyrszi z nich powstoł we 
Zdzieszowicach przi ulicy 
Fabrycznyj, u  pana co sie 
nazywoł Niymiec. Jygo chał-
pa była trocham inkszoł niż 
wszyske, a na jednej ścianie 
wisiały wielke rogi łod jely-
nia. Z  drógi bóło je dobrze 
widać. Lubiół ón bardzo las 
i natura, i bardzo chcioł mieć 
cojś takygo na chałpie. Tak 
tyż powstoł piyrszi obrołz, 
o namalowanie którygo pan 
Niymiec poprojsioł pana 
Krzeńskiego. Jak opowiadała 
córka pana Niymca, któroł 
miała wtedy koło 13. lołt, 
Jorguś psziszoł i prawie miej-
siónc tworzół to dzieło. To 
jest jedyni z  obrazów któri 
jest trójwymiarowi, zrobió-
ni na tynku, na zewnytrznyj 
ścianie dómu. Na tle lasu 
stoi jelyń, a  do niygo z  od-
dali szczyloł myjśliwi, jest 

jeszcze drugi jelónek co wy-
stołwoł zza krzołków i ptołki. 
Wszyske te postaci  i strómy 
sóm zrobióne ze cymyntu 
i  sóm wypukłe. W  zeszłym 
roku syn pana Korzeńskiego- 
Hubert, odnowiół tyn obrołz.

Pan Jerzy Korzeński oży-
niół se i miyszkoł ze swojóm 
piyrszóm kobiytóm we Roz-
wadzy i  mioł z  nióm dwóch 
chopców. Jedyn z  nich, pan 
Hubert, zgodziół się na wy-
wiad i  wszysko mi o  swoim 
ojcu opowiedzioł. Ciekawiół 
mie życiorys czowieka któri 
pozostawiół po sobie dzie-
ła, które może kiedyjś były 
takóm prostóm wiejskóm 
sztukom, a dzisiaj uważoł sie 
murale za jedna z  dziedzin 
sztuki. Żona pana Jerzygo 
bardzo wczas umarła, mała 
ledwie 24 lata. Zostoł wdow-
cym ze dwóma małymi chop-
cami. Przekludziół se wtedy 
do Zdzieszowic i  miyszkoł 
sam już do kóńca życia. 
Ożynioł se drugi rołs i  mioł 
ze drugóm kobiytóm jesz-
cze trzech chopców. Kożdi 
z nich cojś tam malowoł ale 
Hubert, Piotr i  Gerchard 
skóńczyli szkoły plastyczne. 
Wszyscy trzej cały swojy 
zawodowe życie zwiónza-
li ze malowaniym. Nołbarzi 
zdolni bół Gerchard. On tyż 
skończół ASP we Krakowie, 
wyjechoł do Niymiec, a  wy-
stawy jygo obrazów były we 
wielu miastach: w Karlsruhe, 
Kelsterbach, we Frankfurcie, 
Koblenz i  jeszcze inszych. 
Kolejni, wtori odziedziczół 
talynt malarski, to jak pe-
dzioł pan Hubert jest syn 
Piotra.

No i  chciałabych tera 
zajś jeszcze trocha napisać 
o  głównym bohaterze mojy 
pracy, panu Jerzym. Choć 
wyuczoł se we szkole elek-
tryczno – mechanicznyj we 
Knurowie to robiół we Ot-
myncie. Bół to zakład kaj szy-
li szczewiki. Bardzo kedyjś 
znani. Wszyscy gołdali na 
niygo Ołta. Tam bół projek-
tantym. Potyn przijół se do 

Lanszafty abo murale

Pan Jerzy Korzeński
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koksów kaj zajś zatrudniół 
się do działu dekoratorskiy-
go. Pisoł te wszyske hasła 
na kómunistyczne świytna. 
Projektowoł plakaty, obrazy 
i  rozmajte plansze. Wszysko 
co mu zleciyli to malowoł. 
Prowadziół tyż we dómu kul-
tury to ognisko plastyczne 
i nerwowoł się że ty dzieci się 
ino chciały bawić a  on chioł 
je czygojś ze tygo malownioł 
nauczyć. Ta robota we „kok-
sach” nie była złoł, ale ino 
durch, jak gołdoł te politycz-
ne pisanie tich kómunisticz-
nych haseł. To bóło trocham 
mynczónce. Uciekoł wtedy 
w dóma do malowanioł obra-
zów i bardzo lubiół malować 
te wielke lanszafty. Ludzióm 
się to podobało i  zamołwiali 
u niygo jedyn przed drugym. 
Nołwiynci tich lanszaftów 
malowoł za Odróm. Były to 
okolice Mechnic, Poborszów, 
Walec. Ale cza pedzieć, że 
w Zdzieszowicach i okolicach 

zostało ich jeszcze koło oj-
siym. Jedyn z  nich jest nie-
daleko mojygo domu. Miało 
ich być namalowanich około 
pindziejsiónt. Jak gołdoł pan 
Hubert: „ojciec przi tym od-
poczywoł”. Zanurzół się w ta 
natura i  malowoł. Jak przi-
chodził malować to mioł ze 
sobóm taky miniaturki, tak 
dzisiaj by się padało katlog 
łobrołzków i  ludzie se mogli 
wybrać któri chcóm mieć 
namalowani. Wtedy rozpa-
kowoł swój warsztat i zaczy-
noł robić. Nołprzód musioł 
zagruntować ściana, na któ-
ryj potyn tworzół. Mioł roz-
maite pyndzle i  farby. Nie-
które były takie artystyczne 
do malowanioł szczgółów, 
a  niektóre malarskie, take 
jak na ściana we izbie. Aż to 
jest dziwne bo wszystke te 
lanszafty były malowane we 
latch 70. 80., a naprawdy do-
brze jeszcze dzisiaj wyglón-
dajóm. Wszysko co poczebo-

woł do malowania czimoł we 
swojym warsztacie w dóma. 
Mioł tam nie ino pyndzle 
i  farby , ale jeszcze sztalu-
gi, rozmaite płyty pilśniowe 
i płóciynne ramy, na ftorych 
malowoł obrazy.

Dowiedziałach się tyż od 
ludzi, u  którich robiyłach 
te zdjyncia, że bół bardzo 
otwartym i  rozmownym 
czowiekiym i  dużo z  ludźmi 
u którich malowoł gołdoł. Py-
toł se tyż czy jeszcze cojś do-
malować. Gołdali tyż, że na 
poczóntku, jak zaczynoł ma-
lować to robiół take dziwne 
kryski jakiyjś plamy i na nic to 
nie wyglądało, a  im dali szła 
robota tym barzi pokazywa-
ło się co tam na końcu baje. 
Jedna pani padała mi, że aż 
se bołli, że co to tam z tego 
baje, jak na poczónku obser-
wowali to malowanie. Pan 
Jerzy durch gołdoł, że baje 
tak jak chcieli i rzeczywiście 
na kóńcu obrołz bół piynkni. 
Ta pani mi tyż padała że on 
to bół prawdziwi artysta i że 
ona widziała po nim, że on to 
wszysko widzi, moł to w so-
bie, czuje to bardzo i jak ma-
lowoł to całi się w  to anga-
żowoł. Nawet jak mi to opo-
wiadała to było po nij widać, 
że rozumaiła tygo czowieka. 
Sóm obrazy kaj w  oddali 
jest domek, albo niedźwie-
dzie. Na jednym bół mostek 
z drewnianych bali. I zawsze 
takoł nieodgadniónoł dal, że 
każdi kto paczi może se sóm 
w  swojyj wyobrajzni pomyj-
śleć co jest dali. Pytałach se 
tyż, czy był jakiś szczególni 
znak co na kożdym obrajzie 
malowoł? Ni, takygo znaku 
nie bóło, ino podpis. Oczy-

wiście że za każdoł robota 
robotnik godziyn zapłaty to 
tyż i  pan Jerzy coś zawsze 
na tich obrazach zarobiół. 
Jedyn z  włajścicieli takygo 
lanszftu, byłi gospodołrz 
padoł że płaciół mu zbożym 
bo oprócz malowanioł mioł 
jeszcze jedna miłojść czyli 
gołambie. Ale jak wez pi-
nióndze to bezmajś tyż nie 
było to za wiela. Żołdyn tyż 
tak naprawdy już dzisiaj nie 
umioł mi powiedziać jakoł 
była cyna za taki obrołz. Pan 
Hubert powiedzioł mi tyż, że 
na dworze malowało się ino 
jak na to pozwolyła pogoda, 
czyli bez lato abo wiosnóm. 
Przez całoł zima malowało 
się obrołzka takie we ramie, 
do powieszynia we chałpie. 
Ludzie wtedy dużo kupowali 
takich obrazów na geszynki 
na wesele, abo jaky rocznice 
do farołrzów. Ciekawiyło mie 
tyż czy pan Jerzy malowol 
jeszcze cojś inkszygo niż  te 
lanszafty? I  pan Hubert mi 
padoł że malowoł tyż obra-
zy religijne we kojściołach. 
Jenym ze takich kojściołów 
to tyn na Wysokyj, za Góróm 
św. Anny. Kojścioły se co ja-
kiś czas odnawioł, tzn. odma-
lowuje i tam już z tich obra-
zów nic nie zostało. Szkoda, 
że tak się dzieje, że nie wszy-
sko co jest przez jakygojś ar-
tysty tworzóne zostołwoł na 
zawsze. Tak tyż i jest z tymi 
lanszaftóma przed laubóma. 
Było ich wiynci, ale że tera 
ludzie czansto ze powodów 
ekologicznich wymiyniajóm 
piecy na rozmaite inne źró-
dła ciepła np. pompy i  ocie-
plajóm te chałpy, to wrołz 
ze styropianym zakrywoł się 

Mural na szkole PSP 1 w Zdzieszowicach.

Mural na studole we Oleszce Landszaft przy ul.Fabrycznyj 
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tyn obrołz. Kedy we jednyn 
ze dómów spytałach, że tak 
piynknie nowoczejśnie zro-
biyli se chałpa, a  tyn obrołz 
zostoł to pedzieli mi, że łón 
baje przez syna pana Jerzy-
go odnawiani. Bardzo se 
to dzieło szanujóm i  choć 
chałpa jest na nowo poma-
lowanoł to lanszaft zostoł. 
We rogu jest tyż podpis „ 
Jerzy Korzeński”.  Zajś we 
drugy chałpie dyskutujóm 
czy zakryć przi ocieplaniu 
czy jednak zostawić. Kobiyta 
chce zostawić a chop goldoł, 
że izba za tóm ścianóm jest 
chodnoł i cza dać styropian. 
Tak to pomału te cudowne 
dzieła sztuki, które mogóm 
czowieka przeprowadzić 
w  świat wyobrajźni znika-
jaóm pod styropinowymi 

pierzinkami współczesnygo 
świata, walczóncygo z kómi-
nowym dymym. Trocham 
mi jest tygo szkoda ale po-
zostanie to w  mojyj pracy, 
któróm chcam oddać hołd 
czowiekowi co w szarich cza-
sach kómunizmu kolorowoł 
tyn świat.  

Pan Jarzy Korzeński umar 
i  jest pochowani na zdzie-
szowickym cmyntarzu. Joł 
miyszkóm blisko cmyntarza. 
Na Wszystkich Świyntich 
poszłach na grób pana Ko-
rzyskiygo oświycić świyczka 
i  porzykać. Po tym wywia-
dzie i  dokładniejszym obej-
rzyniu jego dzieł stoł mi 
się bliższi, choć za życia nie 
mogłach go znać, bo mie 
jeszcze wtedy na świecie nie 
bóło .

SPONSORZY KATEGORII:

Sponsorzy kategorii:

Sponsorzy kategorii:

Sponsorzy kategorii:

Landszaft w nowim dómu przy 
ul. Fabrycznyj

Landszaft na nowo wyrymóntowanym dómu

Landszaft w Żyrowyj przed lałbóm 

Landszaft u mojyj sómsiadki przy ul.Odrzańskiej w Zdzieszowicach 

Podpis p. Korzeńskiego na 
landszafcie 

Dóm z lot 80. Nowo wyrymóntowany, ale landszaft zostoł
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Strażacy ochotnicy raz 
jeszcze pokazali, że są 
nie tylko pierwszą linią 
obrony w sytuacjach 
kryzysowych, ale także 
fundamentem lokalnych 
wspólnot. 

LESZEK MYCZKA

W czasie zeszłorocznej 
powodzi działali 
bez wahania – i za 

tę bezinteresowną odwagę po-
dziękowano im podczas uro-
czystej gali w Opolu.

– Te odznaczenia? One nie 
są dla mundurów. One są dla 
naszych żon, które nocami nas 
wypuszczały na akcje, i dla 
tych, których udało się urato-
wać podczas tamtej powodzi 
– stwierdził jeden z druhów. 

Wzruszenie i duma – te 
dwa uczucia  dominowa-
ły podczas dorocznej gali 
Ochotniczych Straży Pożar-
nych, zorganizowanej przez 
marszałka województwa opol-
skiego. Tegoroczne spotkanie 
miało szczególny charakter. 
Oprócz tradycyjnego uhono-
rowania druhów i druhen za 
całokształt ich działalności, 
była to też okazja do wyraże-
nia wdzięczności za ich hero-
iczną walkę z żywiołem – ze-

szłoroczną powodzią, która 
dotknęła wiele miejscowości 
w regionie.

– To oni pierwsi ratowali 
ludzi i ich dobytek, a potem 
pomagali w powrocie do nor-
malności. Jak zawsze, zdali 
egzamin na szóstkę – mówił 
marszałek Szymon Ogła-
za, podkreślając wyjątkowy 
wkład strażaków ochotników 
w przezwyciężenie kryzysu.

Wdzięczność płynęła także 
ze strony wojewody Moni-
ki Jurek: – W tym trudnym 
czasie przekonaliśmy się, jak 
wielka siła tkwi w tych lu-
dziach, we wspólnocie. Ich 
obecność okazała się nieoce-
niona.

Wicemarszałek Zbigniew 
Kubalańca zaznaczył z kolei, 
że samorząd województwa 
nie tylko dziękuje, ale także 
aktywnie wspiera strażaków 
– poprzez dofinansowania 
sprzętu, organizację zawo-
dów czy szkoleń. Bo to wła-
śnie sprawność i gotowość 
dec ydują  o  skuteczności 
działania w sytuacjach gra-
nicznych.

Prezes Zarządu Wojewódz-
kiego ZOSP RP, Andrzej Bo-
rowski, podkreślił, że gala ma 
nie tylko symboliczny wymiar, 
ale jest realnym gestem uzna-
nia: – To podziękowanie za to 
wszystko, co strażacy – zarów-
no ochotnicy, jak i zawodowi 

– zrobili. Ale to także część 
większej całości – przygoto-
wań do konferencji w Nysie, 
poświęconej bezpieczeństwu 
w sytuacjach nadzwyczajnych.

Podczas gali wręczono naj-
ważniejsze regionalne wyróż-
nienie – Odznakę Honorową 
„Za Zasługi dla Województwa 
Opolskiego”. Otrzymali ją za-
równo członkowie jednostek 
OSP, jak i przedstawiciele stra-
ży zawodowej – za odwagę, 
zaangażowanie i niezłomność 
ducha.

Uhonorowani Odznaką Honorową  
„Za Zasługi dla Województwa Opolskiego”

Jednostki OSP:  
Cieciułów, Wysoka, Domaradzka Kuźnia

Osoby indywidualne:

•	 Katarzyna Pąsik (OSP Gierałcice)
•	 Ludwik Bogdanowicz (OSP Wierzbica Dolna)
•	 Mariusz Koziński (KP PSP Olesno)
•	 Roland Fabianek (OSP Gorzów Śląski)
•	 Krzysztof Kowalski (KM PSP Opole)
•	 Karol Kołaczek (OSP Lubsza)
•	 Bogusław Lis (OSP Otmuchów)
•	 Paweł Udała (OSP Otmuchów)
•	 Włodzimierz Hrywna (OSP Lasowice Wielkie)
•	 Krzysztof Wiciak (KP PSP Prudnik)
•	 Józef Roden (OSP Chrzelice)
•	 Radosław Matysik (OSP Strzelce)
•	 Dawid Rossa (OSP Stare Koźle)

Strażakom ochotnikom –  
z wdzięcznością i szacunkiem

Podczas gali uhonorowano zarówno członków jednostek OSP,  
jak i przedstawicieli straży zawodowej.

Tradycyjnie uhonorowano druhów i druhny za całokształt ich dzia-
łalności.� Zdjęcia: UMWO

Na gali obecni byli również 
najmłodsi druhowie.
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Piękna wiosenna pogoda 
sprzyjała spacerom mię-
dzy stoiskami, które ugi-
nały się od świątecznych 
ozdób, pisanek, dekoracji 
i ceramiki. Nie zabrakło 
również tradycyjnych 
polskich smakołyków, 
takich jak wędliny, sery, 
miody i ciasta. Muzeum 
Wsi Opolskiej w pełnej 
krasie…

LESZEK MYCZKA

– Tłumy ludzi, tysiące aut 
i brak miejsc do parkowa-
nia… Cóż, takie znaki czasu. 
Najciekawsze jednak to obej-
rzenie miejsc pracy dawnych 
rzemieślników, takich jak np. 
piekarz czy kowal. Niesamo-
wite wrażenie robiła rów-
nież mała, niska wiejska izba 
szkolna, w której odbywały 
się zajęcia kaligrafii dla dzieci. 
Szkolne ławki z otworami na 
szklane kałamarze z atramen-
tem oraz gęsie pióra do pisa-
nia stanowiły wielką atrakcję 
dla dzieci w wieku szkolnym 
– relacjonuje Ryszard Druch, 

który po trzydziestoletniej 
przerwie (emigracja do USA) 
ze wzmożoną mocą chłonie 
lokalne tradycje.

W malowniczej scenerii 
Muzeum Wsi Opolskiej, gdzie 
czas płynie wolniej, a tradycja 
splata się z naturą, już po raz 
48. zorganizowano jarmark 
wielkanocny. Słoneczna po-
goda,  bogactwo folk loru 
i rękodzieło przyciągnęło do 
opolskiego skansenu tysiące 
opolan i gości spoza regionu.

Jarmark, organizowany 
tradycyjnie w Niedzielę Pal-
mową, stał się nie tylko okazją 
do zakupów przedświątecz-
nych, ale także miłych spo-
tkań w gronie rodziny i znajo-
mych. Organizatorzy zaprosili 
na moc warsztatów, gier i za-
baw, a zagrody ze zwierzęta-
mi przyciągały najmłodszych 
uczestników wydarzenia. 
Odwiedzający mieli również 
możliwość zwiedzania stałej 
ekspozycji muzeum prezentu-
jącej tradycyjne chaty i zabu-
dowania wiejskie.

Inicjatywa Muzeum Wsi 
Opolskiej w Opolu to nie tyl-
ko okazja do świątecznych za-
kupów, ale przede wszystkim 

miejsce, gdzie tętni życiem 
polska kultura, folklor i trady-
cja. Wyrazem tego były dwa 
wspaniałe konkursy: Opolski 
Stół Wielkanocny – Turniej 
Kół Gospodyń Wiejskich Wo-
jewództwa Opolskiego oraz 
XXIV Wojewódzki Konkurs 
Plastyki Obrzędowej – Opol-
skie Kroszonki i Pisanki 2025. 
To nie tylko rywalizacja, ale 
kultywowanie polskiej trady-
cji, która buduje w nas wyjąt-
kowy, świąteczny nastrój.

Namiot kulinarny zgroma-
dził koła gospodyń wiejskich 

z całego regionu, a te przygo-
towały niezliczoną ilość po-
traw wielkanocnych. Wśród 
nich pasztety, wędliny, baby 
wielkanocne,  ciasteczka, 
żur czy słodkości. Wszystko 
w pięknej świątecznej aran-
żacji. – W Turnieju wzięło 
udział 45 KGW. Stoły się ugi-
nały i nie sposób było wszyst-
kiego wypróbować. Jarmark 
to świetna oferta, aby miło 
spędzić przedświąteczny czas 
– zachęcał członek Zarządu 
Województwa Opolskiego 
Robert Węgrzyn.

Wielkanoc bezsprzecz-
nie kojarzy się z jajkiem i to 
właśnie ono było w centrum 
uwagi konkursu Opolskie 
Kroszonki i Pisanki 2025. Na-
groda specjalna im. Jerzego 
Lipki trafiła do Agnieszki Ro-
sińskiej. 

Jarmark Wielkanocny  
w Muzeum Wsi Opolskiej

Jarmark przyciągnął do opolskiego skansenu tysiące opolan i gości spoza regionu.� Zdjęcia: Leszek Myczka

Podczas jarmarku odbył się Turniej Kół Gospodyń Wiejskich Woje-
wództwa Opolskiego.

 Jajka od zawsze kojarzą się  
z Wielkanocą.
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Święta Wielkanocne już 
za nami, ale wspomnienia 
kolorowych palm, pisa-
nek i ręcznie robionych 
dekoracji wciąż są żywe. 
Wszystko to można było 
nabyć podczas jarmarku 
w Gminnym Ośrodku 
Kultury w Dobrzeniu 
Wielkim.

MILENA SKÓRA

W sobotnie popołu-
dnie 12 kwietnia 
w sali czekały sto-

iska z ceramiką, wyrobami 
szydełkowymi, bransoletkami, 

kroszonkami, świecami sojo-
wymi, palmami wielkanocny-
mi oraz ciastem i deserami.

– Mamy dziewięć stoisk 
z różnymi świątecznymi de-
koracjami, a do tego rodzinne 
warsztaty tworzenia ozdób 
świątecznych – mówił Piotr 
Szafrański, dyrektor Gmin-
nego Ośrodka Kultury w Do-
brzeniu Wielkim. – Odbywają 
się również dwa konkursy 
wielkanocne.                                               

Tegoroczny jarmark zyskał 
nową odsłonę. Towarzyszyły 
mu pokaz filmu Ewy Ewart 
Do ostatniej kropli, a także 
wiosenna wymiana ubrań 
i dodatków.  

Pisanki, rękodzieło i domowe 
wypieki. Jarmark wielkanocny 
w Dobrzeniu Wielkim

AUTOPROMOCJA

Warsztaty tworzenia ozdób świątecznych cieszyły się zainteresowa-
niem wśród młodszych i starszych.� Fot. Milena Skóra
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Na ziemi głubczyckiej 
spotkały się przedstawi-
cielki formacji umunduro-
wanych oraz pracownice 
cywilne miejscowych 
urzędów. Wszystko to za 
sprawą turnieju strzelec-
kiego zorganizowanego 
z okazji 100-lecia obecno-
ści kobiet w policji.

KPP GŁUBCZYCE

Zawody były nie tylko 
okazją do sportowej 
rywalizacji, ale także 

uhonorowaniem roli kobiet 
w służbie i administracji pu-
blicznej.

Z okazji obchodów 100-le-
cia kobiet w policji głubczyc-
cy policjanci we współpracy 
ze Starostwem Powiatowym 
w Głubczycach zorganizowali 
wyjątkowy turniej strzelecki. 
Do rywalizacji stanęły przed-
stawicielki formacji munduro-
wych z całego województwa 
oraz pracownice cywilne miej-
scowych instytucji. Wydarze-

nie miało nie tylko wymiar 
sportowy, ale również sym-
boliczny – było hołdem dla 
kobiet, które od wieku pełnią 
służbę w policji na rzecz bez-
pieczeństwa obywateli.

Starosta głubczycki Anna 
Kobierska-Mróz oraz ko-
mendant powiatowy Policji 
w Głubczycach podinsp. Rafał 
Ozimek przywitali uczestnicz-
ki turnieju, życząc im powo-
dzenia w strzeleckiej rywali-
zacji. W wydarzeniu wzięły 
udział drużyny reprezentujące 
poszczególne jednostki Policji 
garnizonu opolskiego, a także 
kobiety z wojska, straży po-
żarnej, służby więziennej oraz 
pracownicy cywilni z urzę-
dów administracji publicznej 
i prokuratury. Łącznie w strze-
leckich zmaganiach uczestni-
czyło 14 drużyn. Zawodniczki 
mierzyły się w konkurencjach 
na profesjonalnej strzelnicy, 
prezentując wysoki poziom 
umiejętności i zaangażowania 
oraz ducha sportowej rywali-
zacji.

Klasyfikacja końcowa za-
wodów przedstawiała się na-
stępująco:

Kategoria mundurowa:
I miejsce – Komenda Po-

wiatowa Policji w Kędzierzy-
nie-Koźlu

II miejsce – 17 Opolska 
Brygada Wojsk Terytorialnych

III miejsce – Komenda 
Wojewódzka Policji w Opolu

Kategoria cywilna:
I miejsce – Prokuratura Re-

jonowa w Głubczycach
II miejsce – Urząd Miejski 

w Głubczycach

III miejsce – gmina Babo-
rów

Puchar Najlepszego Strzel-
ca zawodów trafił do sierż. 
Klaudii Tokarczyk z Komendy 
Powiatowej Policji w Kędzie-
rzynie-Koźlu.

Na zakończenie wydarzenia 
wręczono pamiątkowe dyplo-
my i puchary, a organizatorzy 
podziękowali wszystkim za 
udział, podkreślając rolę ko-
biet w służbach mundurowych 
i administracji publicznej.

Razem na linii ognia – turniej 
strzelecki z okazji 100-lecia 
kobiet w policji

W turnieju udział wzięły przedstawicielki formacji mundurowych 
z całego województwa oraz pracownice cywilne miejscowych 
instytucji.

Zawodniczki mierzyły się w konkurencjach na profesjonalnej strzel-
nicy.� Zdjęcia: KPP Głubczyce

 Puchar Najlepszego Strzelca zawodów trafił do sierż. Klaudii 
Tokarczyk.
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SPORT

W Dąbrowie Górniczej, 
w ostatni weekend 
kwietnia zainaugurowano 
rozgrywki Mistrzostw 
Polski i Pucharu Polski 
w Enduro. 

ANDRZEJ HAWRYLUK

W imprezie wystar-
towało ponad 160 
zawodników, któ-

rzy przez dwa dni kilkukrot-
nie pokonywali wymagającą 
20-klometrową rajdową trasę, 
zaliczając po drodze długie 
próby szybkości terenowej 
enduro i cross.

Patryk Kuleszo w najmoc-
niejszej mistrzowskiej klasie 
E2/E3 w pierwszym dniu był 
trzeci, a nazajutrz czwarty, 
ale łączny czas zapewnił mu 
miejsce na najniższym stop-
niu podium. Wygrał Gabriel 
Chętnicki (KS Rega MX Team 
Ropczyce) przed Kacprem 
Baklarzem (ŁKM Łódź).

Z kolei Damian Musiał 
w klasie E1 dwukrotnie był 
drugi, co zapewniło mu dru-
gie miejsce w zawodach. Z do-
brej strony pokazał się Grze-

gorz Bogulak, który uplasował 
się na piątej pozycji. Zwycię-
żył Dawid Babicz (MX Rega 
MX Team Ropczyce), a trzeci 
był Aleksander Bracik (KTM 
Novi Korona Kielce).

W klasie Kobiet Maja Ko-
złowska kończyła starty jako 
trzecia i czwarta, lecz uzyska-
ny łączny czas z dwóch dni dał 
jej trzecią lokatę w zawodach. 
Triumfowała Sara Duplak 
przed Aleksandrą Kalińską 
(obie SM Panda Racing).

Siódme miejsca wywalczy-
li Oliwier Antosiak w klasie 
Junior 125 oraz Oskar Zapo-
toczny wśród Juniorów. Paweł 
Antosiak w gronie Mastersów 
zakończył zmagania na 8. 
pozycji, zaś Maciej Brawata 
w klasie Masters Plus był 11. 
W Pucharze Polski rywali-
zację na piątych miejscach 
kończyli Kacper Cynar w kla-
sie Junior Mini oraz Miłosz 
Szombara w klasie Junior 125.

Klubowo HAWI Racing 
Team w mistrzostwach Pol-
ski został sklasyfikowany na 
piątej pozycji i taki sam wy-
nik uzyskał wśród zespołów 
sponsorskich – tutaj zwycię-
żył GARDEN KWARC Team 
Opolskie, w składzie z Mają 
Kozłowską.

W niedzielę na torze mo-
tocrossowym w Cieszynie 
odbyła się druga runda pol-
sko-czeskiej serii Śląski MX 
Puchar. W imprezie udanie 
wystartował Sebastian Ogo-
nowski, który w klasie Classic 
dwukrotnie przyjeżdżał na 
metę drugi, dzięki czemu za-
jął miejsce na drugim stopniu 
podium. Zwyciężył Wojciech 

Brzuśnian, a trzeci był Kry-
stian Cembala.

Tego samego dnia w miej-
scowości Wodzin Prywat-
ny została rozegrana druga 
odsłona Mistrzostw Okręgu 
Łódzkiego w wyścigach Cross 
Country. W zawodach wystar-
tował Nikodem Osyra, który 
rywalizował w klasie Junior 
i zajął w niej 6. miejsce.

PRACOWITY WEEKEND 
MOTOCYKLISTÓW  
HAWI RACING TEAM

Patryk Kuleszo w klasie E2/E3 zdobył miejsce na najniższym stop-
niu podium

W klasie Kobiet łączny czas z dwóch dni dał Mai Kozłowskiej trzecią 
lokatę w zawodach.

W imprezie udanie wystartował Sebastian Ogonowski, który w 
klasie Classic zajął miejsce na drugim stopniu podium.

Zdjęcia: Maciej Bogielczyk oraz klubowe.
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ZAPYTAJ
O SAMOCHÓD ZASTĘPCZY

na czas trwania naprawy!

AUTO SERWIS
ŁUKASZ KOŁODZIEJ

BLACHARSTWO •KLIMATYZACJA •MECHANIKA
•SZKODY GRADOWE •WYMIANA OPON •AUTO SZYBY 

77 4696 371

DOBRZEŃ WIELKI, ul. Sokołów 3

Współpracujemy z:

603 192 195


